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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Nie
dzielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. 
Dopieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze- 

kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop 12.—Artykuły nadsyłane do zamie
szczania w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 4.
Warszawie rocznie rsr. 8.— Półrocznie rsr i  -u
top. 6 7 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcii n r e n i^ art.aIaie rsr 2
er pojedynczy kop. 5 .-Z ą  odnoszenie do d o m u o S t ^ !  Przy-

Prenumerata w

— rux  p r o
rocznie rsr. 9 kop. 20. JIU C Z IO W

•Półrocznie rsr. 4 kop. 60.' 
Miesigcznie kop. 80.

się miesię- 
- Cesarstwie 
2 kop. 30.—
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D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— "Warszawa. —  P rze
gląd polityczny. —Telegramy. — Wiadomości telegrafi
czne. — Powrót N. P ana.— Podróż N. Pana. — Hom eo
patyczny oddział przy szpitalu św . Ducha. — P ośw ięce
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terja fantowa.— Koncert p. W ysock iego .—Tydzień han
dlowy.— W ypadki. — Cholera.—  Anglja. Ministerstwo 
i parlament. —  Ruchy fenienów. — Obawy.— AUStrja. 
Konkordat; rada państwa; kwestja w ęgierska.— Prawo 
wojsk. Francja. Powrót cesarza.—Zaprzeczenie. —List 
cesarza.-— Rewizja konwencji wrześniowej. —  Zwołanie 
Ji ;i~  ,ld ,er ,la n d y - Prawo w ojskow e.- P l ’USy. P o 
datki od dochodów. — Szwecia i Norwegja. D ą 
żności do zjednoczenia. — Turcja. Kwestja kandjocka.— 
w focny. N ota okólnikowa.— P ł o d y  gubernij król. 
polskiego„na w ystawie powszechnej w  Pary
żu (c. d.)

F E J L E lO N . Kronika Warszawska.
P R Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI. —  Doktór-homeo- 

pata W ajcowicz, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia % ( I I )  P a id K le i a ik a .
Nominaóje dworskie.— Przez ukazy z 30 go sierpnia, 

wydane do kantoru dworskiego, Jego Cesarska Mość ra
czył udzielić godność szambelana: kamerjunkrowi, radcy 
kolegjalnemu Aleksandrowi Muchcinowowi, zawiadują
cemu sprawami obcych wyznań w królestwie polakiem, 
i rzeczywistemu radcy stanu Antoniemu K a ta k a z i, 
Członkowi stałemu rady obwodu besarabskiego i dyre
ktorowi sali ochrony Balsch’a w Kiszyniewie. (Jou r. de 
■St. Peters.)

O rder. — Najjaśniejszy Pan, w d . 30 sierpnia udzie
lić raczył naczelnikowi miasta Taganrógu, końtr-admira- 
łow i z orszaku Jego Ct sarskiej Mości Szestakowowi — 
order św. Anny 1 - ej ki.

B T A A I j N B S U R Z Ę D O W r

W arszaw a, 
dnia 2  (14 ) P aźd ziern ik a .

W szystkie dzienniki, nie wyłączając nawet 
rzymskich, przyznają te ra z , że powstanie w 
państwie kościelnem coraz bardziej się roz
szerza. W ojska papiezkie walczą ciągle z po
wstańcami , k tórym , według dzisiejszego na
szego telegram u, przewodniczy syn Garibal- 
dego, Menotti. Kiedy jednak wszystkie dzien
niki paryzkie, nie wyłączając obu Monito
rów, wysławiały energiczne i pełne prawości 
postępowanie gabinetu florenckiego, w wykona
niu konwencji wrześniowej, kardynał Antonelli, 
w okólniku do mocarstw katolickich, w k tó ry m  
wzywa ich pomocy, oskarża gabinet włoski o 
wspólnictwo z bandami ochotników, które wkro
czyły i wkraczają do państwa kościelnego, i o 
niewykonanie konwencji wrześniowej, zupełnie 
zapominając, że rząd rzymski nie ma prawa po
woływania się na konwencję, której nigdy nie 
uznał, a p. Raiazzi przez aresztowanie Garibal- 
dego dał dowód, jak  ściśle spełnia konwencję, 
pomimo tego, że takowa naraża stanowisko ga
binetu i przyczynia się do powiększenia kłopo
tów finansowych W łoch, z powodu ogromnych 
w ydatków  jakie w yw ołuje. L a  Patrie  n aw e t 
przyznaje, że stanowisko p. Rutazzego coraz 
staje się trudniejszem. Najważniejszą teraz jest 
rzeczą jaką  postawę przyjmie rząd francuzki 
względem wypadków w państwie kościelnem. 
Zapewniają, że papież za pomocą własnoręczne
go listu prosił cesarza Napoleona o pośredni
ctwo. Z oświadczeń Monitora jednak, należało- 
by wnosić, że rząd ten nie ma ochoty przystać 
na rewizję wspomnionej konwencji.______

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Kronika warszawska.
W czorajsza niedziela, słotna i zachmurzona, nie 

odznaczyła się wielkim świątecznym ruchem; wieczo
rem  jednak, obadwa teatra  zgromadziły licznych 
widzów, a i w Alcazarze zebrało się około pięćdzie
siąt osób.

Apropos Alcazaru i Eldorada, czujemy się w obo
wiązku uwiadomić publiczność o losach trup śpiewa
ków francuzkich, którzy w obydwóch tych miejscach 
dawali w ubiegłym sezonie przedstawienia zwiedzane 
tak licznie. Eldorado, od przeszłego czwartku, w któ
rym dane tam było ostatnie przedstawienie, zamknię
te już zostało. Pani Goosz wyjechała do Paryża, do
kąd zaangażowaną została; reszta personelu trupy 
oddaliła się również. W  Alcazarze, po odjeździe p. 
p. Yictora, pani Saas i inuych — pozostały perso
nel, złożony z pięciu osób, pomiędzy któremi znaj
dują się i dwie przybyłe na ostatku takcerki ekscen
tryczne — daje niekiedy przedstawienia, nie codzień 
jednak. Wczoraj odbyło się jedno z takich już efeme
rycznych przedstawień, na które, jak  to już  wyżej po
wiedzieliśmy, przybyło osób kilkadziesiąt. Wszelako 
zakład ten,^ nie znajduje się już w dzierżawie p. Rej- 
mana i znać to po opustoszeniu jakie w nim, miano
wicie zaś w jego bufecie panuje. Zresztą obecne 
przedstawienia w Alkazarze są już na schyłku, lecz p. 
Bertin dotychczasowy dyrektor tej trupy, zamierza 
odrodzić z jego popiołów świetnego Fenixa, czyli uor- 
ganizować pod swoją wyłącznie dyrekcją, szereg zi
mowych przedstawień, zaangażowawszy liczny i zdol
ny personel śpiewaków i śpiewaczek, pomiędzy które

mi, o ile nam wiadomo, pozostaną pp. Arsene i Je- 
ane z dotychczasowej trupy. -  Przedstawienia te od
bywać się będą w teatrze p. n. Cafee concert caveau, 
urządzonym umyślnie i bardzo ozdobnie w suterenach 
Hotelu Marmgća przy zielonym placu i rozpoczną się 
w dniu 10 przyszłego miesiąca listopada. Że zaś salę 
ogizewac będą cztery piece i... kilka par ładnych ócz 
inznego koloru... przeto publiczność, nawet i wr mro
zy będzie mogła rozgrzewać się i uczęszczać na te 
podziemne widowiska

sa^ Harmonji odbył się wczoraj, pomiędzy
V  szost3  godziną po południu, koncert orkie-

a- Widocznem jest, że Warszawa
u unii voie , f °  rodzaju koncertów, albowiem znowu

i n T  micj sca dla tłumnie zgromadzonych
sie przeniósł ! ? ' życzylibyśmy p. Sonnenfeld, ażeby
sursie obvwLm* m U-6J obszerniejszej sali, np. w re-
liczba czlJnlSw ,^" Dodajemy wszakże uwaS§. iż 
rW utn orkiestry w Harmonji, złożona zdwu-
tak ogromSsi |niJywiduów jest może zbyt małą do 
nrnielHowan  ̂ w Resursie sali i dla tego w razie
koniecznie \v/pada!ZeSiedleUia wzm0Cnić ^

Dienfe n a U i iUHAZe,i,S?y zaPo wiedziano pierwsze wystą- 
L ,  A£  Ujazdowskim placu nowego linochoda p.G eor-
niepoeoda i d n łtr  wieniy ^ O ’ czy panująca ciągle 
nnwpF toi • i . ezimno, nie przeszkodzą ciekawym 
licznie na t w*dowisk spektatorom, zgromadzić się 
Georges’a S  °dległe miejsce. Poprzednik p. 
mokniJLtl- 7 Blondin, który chodził po linie na 
zawód ; u ienj Polt*—już porzucił swój niebezpieczny 
tniei i ieszy si§ owocami swojej długole-

eJ piacy. Rzadki to przykład między linochodami

Program  p. Rouhera, którego treść nndał 
nam telegram, a który dotyczył tak polityki za 
granicznej jak  i wewnętrznej, według La Fran
ce był tylko utworem nowiniarzy. Tenże dzien
nik, równie jak  La Patrie zaprzeczają t a k ż e  
istnieniu listu księcia Napoleona do cesarza 
francuzów, doradzającego temu ostatniem u u 
trzym anie obecnych doradców korony i przvie 
cie stanowczo pokojowej polityki.

W  A ustrji walka przeciwko konkordatowi 
rozciągającemu swą działalność i na przedmioty 
wewnętrznego prawodawstwa, trw a ciągle z ró 
wną siłą. Większość izby deputowanych rady 
państwa, przekonawszy się z adresu biskupów 
ze kwestja konkordatu nie da się załatw ić na 
drodze pojednawczej, postanowiła ją  przeciąć 
W takim duchu postawił p. Miihlfeld swój wnio
sek co do zniesienia konkordatu, uważając en 
me za tra k ta t międzynarodowy, a tylko za pra 
wo, wniosek, który izba przekazała do kom ite
tu. lym czasem  liczba deputowanych, p ragną
cych rozwiązania tej kwestji przed zatw ierdze
niem finansowego porozumienia z W ęgrami 
ciągle się zwiększa. Sejm węgierski daje p?zy- 
K.ład tolerancji religijnej, rozciągając praw a po
lityczne do wszystkich wyznań bez różnicy.

Coraz bardziej jest wątpliwem, aby misja 
Aali-paszy na w. Kandji uwieńczona została 
pom yślnym  sk u tk iem , g dyż  refo rm y, k tó re  w iel
k i w ezyr m a wprowadzić na  tej w yspie, o g ra n i
cza ją  się na dopuszczeniu ch rześc ian  do sn ra  
wowama pewnych urzędów, pozostawiając resz-
d a tk ó w T tany’ V mian0wicie systein poboru podatków, k tó ry  głownie przyczynił się do w y r o
łania powstania. - y ,vo"

W  Stanach Zjednoczonych, położenie rzeczy jest 
groźniejsze im bardziej zbliża się chwila z i o  
madzenia się kongresu. P re z y d e n t Johnson

którzy zazwyczaj nie tak szczęśliwie niebezmeczr 
swoje przechadzki kończą.

W sobotę w południe, w obec licznie zgromadzi 
nych gości, poświęconą i o tw artą została na krakot 
skiem przednieściu, naprzeciw statu i Matki Boskie 
nowa, pierwszorzędna cukiernia, pod firmą p. Ludwik 
Kocha—istniejącą zdawna w ogrodzie K rasińskich o 
strony Nalewek. Zakład ten, zajmujący dom cap 
urządzony z wielkim komfortem i praktycznie podzii 
fony, pówinien mieć świetne powodzenie, tembardzie 
że dawniejsza reputacja firmy ręczy za dobroć lei w 
robow. i J J •

Na zakończenie dzisiejszej ubogiej w fakta, słotn 
jak nasz obecny klimat, kroniki, — dodamy tu  słó 
lulka zasługujących na uwagę gospodyń w a ry ń 
skich. Oto zazwyczaj kucharki, gdy im panie S ie c  
ją  kupować mięso me w jatkach lecz z wozów z 
rogatek przybyłych, tłum aczą sie iż na t '
już od świtu mięsa nie ma, lub znaiduia l o V n ^ '  
statk i tak lichego gatunku że ich n'lv. * ^ ^ydko 
Przeszliśmy się'sam i po n e wart
że jeszcze o godzinie wpół do d z i e S i ^  Ẑ Czy 
me tylko na wozach lecz na et i  ?  ]l znajduje s 
żone lub zawieszone m-’eso ha a • \ Sztalugach zł 
rego gatunki nnśledm„i!!® bardzo piękne nawet, kt

o to, ażeby eleom uA U i bo aziesigc. Idzie więc t; 
wały sie ckie kucharki warszawskie decj
o dziewiąte?'n ^ cześniej poranną toaletę _swo

$  J Przybywszy na targi kupować mięso 
m przecież także jakiś grosik z funta ober 

sobie potrafią! A l.
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m ia ł ośw iadczyć, 
kongres zechce go  
za pom ocą postawienia go

że będzie się opierał, jeżeli 
zawiesić w urzędowaniu,

w stanie oskarżenia.

TeJeffiraaay
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

F l o r e n c j a , ^  października. Pro
klamacja Graribaldego do rzymian 
donosi, że kierownictwo ruchu po
wierzone zostało jego synowa M.e- 
notteniu.

K z y m, 12 października. Po odda
leniu się załogi z Sabiaco na furażo- 
wanie, banda powstańców zeszła  
z gór i zajęła miasto; załoga powró
ciwszy nap dla lia powstańców i w y
parła ich; siraty powstańców są 
znaczniejsze niż wojsk papiezkich.

Burfau.)

Wiadomości telegraficzne.
* K onstantynopol, 26  września (8  października.)

ją oszańcować sig pod Farnese; wysłany został prze
ciw nim oddział wojsk papiezkich. Oprócz tego po
słano wojska do miejscowości Caprarola, Feriano i 
Bombarzo, albowiem wszędzie tam ukazały się ban
dy zbrojne.—Podług Osservatore roman>, banda li
cząca 600 blizko ludzi i zwiększająca się z każdym 
dniem, usiłowała zająć Veroli. (T am że.)

* Florencja, 10 października. R ifo rm a  donosi o 
wybuchu powstania w Frosinone. Wojska papiezkie 
chcą zająć Oampagnano. Rząd włoski kazał areszto
wać znaczną liczbę garibaldczyków. {Tamże.)

* Wiedeń, 10 października. Telegram przesłany 
z Wiednia do Siiddentsche Presse donosi, że wojska 
włoskie wkroczą wkrótce na terytorjum papiezkie. 
Inny telegram prywatny mówi, że wojska serbskie 
otrzymały rozkaz posunięcia się nad granicę Bosnji i 
Ilercogowiny. (Cor. 11. B .)

* Wiedeń, 11 października. Cesarz przybył dziś 
rano z Ischl do Schonbrunn. (  Wien. Abp.)

* P raga , 11 października. W mieście Litomie- 
rzycaeh (Leitmeritrz), petycja przeciw konkordatowi 
przyszła do skutku, pomimo agitacji wywołanej przez 
biskupa. Stronnictwo młodych czechów chce sko
rzystać z usposobienia nieprzyjaznego względem 
konkordatu dla zaprowadzenia języka czeskiego w 
kościele. (D ie  Presse.)

* Peszt, 11 października. Podług wiadomości 
wiarogodnej, przyjęty został na radzie ministerjalnej

(Przez Odesę.) Zeszłej środy, wielki wezyr Ali-pasza projcktdo prawa, z mocy którego używanie preroga- 
wyjechał na wyspę Ka idję, w towarzystwie kilku P°“ tycznych ma być niezawisłem od wyznania 
greków i arcybiskupa. Przed wyjazdem, sułtan przy- religijnego; przeciwne temu postanowienia mają być 
pasał Ali-paszy swój własny pałasz. Jacht, na któ- ! /  ° ne' ( Wolffs T B )  ^
rym odpłynął wielki wezyr, eskortowany jest przez ‘ ^rjest, 10 października . Podług wiadomości 
fregatę pancerną. Porta żywi nadzieję, że misja Ali- z Hong-Kong z 28-go września, szerzyła się w Sin- 
paszy na wyspę Kandje zmieni sposób myślenia fran- §aPore pogłoska, że tajkun japoński abdykował na 
cuzówco do spraw tureckich. Rząd turecki posłał korzyść swego brata. Traktat handlowy-hiszpańsko- 
na wyspęKandję, w pomoc znajdującym się tam swym nski został ratyfikowany, ( la m że .)  
wojskom, sześć bataljonów piechoty. Na wyspie] . Trjest, 11 października. Poczta lewaucka przy- 
Kandjji miały znowu miejsce potyczki pomiędzy tur- • W10zła wiadomości z Ateu z dnia 5 b. m. W obozie 
kami i powstańcami. Na statkach wojennych ruskich , powstańców kaudjockich panuje febra. Rząd grecki 
wywieziono z wyspy Kandji 2,80 ) kobiet. —W tych i Polecił w Paryżu na 5 miljonów drachm mone- 
dniach spodziewany jest w Konstantynopolu powrót 1 ^  srebrnej i złotej. W Grecji panuje susza; od lute- 
ainbasadorów Francji, Anglji i Austrji. (Ajencja te- I §° ,u i e  spadła tam ani kropla deszczu. (Cor. B iir.) 
legr. ruska.) ' j *  Londyn, 10 października. Podług wiadomości

* Paryż, 11 października. E ten  lard  podaje na-i  telegraficznych z Nowego-Jorku,,w stanie Jowa wzię- 
stępującą wiadomość z Florencji: Ricciotti Garibaldi i górę przy wyborach stronnictwo republikańskie, 
przybył do Florencji i jest ściśle strzeżony. Na gra-j  a w Pensylwanji stronnictwo radykalne. {W olffs 
nicy państwa kościelnego miały miejsce liczne' are- I ^  B .)
sztowania. Potwierdza się wiadomość o mianowaniu I * Londyn, 11 października. Z Nowego-Jorku 
Cialdiniego posłem w Wiedniu. ( Wolffs T. B .)  j donoszą pod datą 2-go b. m.: Sekretarz stanu pole-

* Paryż, 11 października. Z Rzymu otrzymano c >̂ ażeby wydane zostały certyfikaty trzyprocentowe 
tu następujące wiadomości telegraficzne z 9-go b. m.: ‘i w zamian za obligi od kuponó w, przypadających do 
Podług Oiornale di R om a , od czasu bitew pod Mo- ; wypłaty w październiku i listopadzie. — W Alabamie 
ricone i Montelibretti, nie miała miejsce w prowincji \ ’ Luizjanie wzięli udział w wyborach po największej 
Sabina żadna walka.—Z Florencji donoszą pod dniem j czgści murzyni. W Nashville wzięli górę radykalni. 
10 b. m. o zajęciu na nowo Aquapendente przez po- j Podług- wiadomości z Valparaiso z 3-go września, 
wstańców. Śiloa kolumna wojsk papiezkich posuwa spodziewano się tam powrotu floty hiszpańskiej.— 
się ku Oampagnano, ażeby przeszkodzić powstańcom ^ Peru donoszą, że jenerał Prado został na nowo o- 
połączyć się. Bankom włoskiemu narodowemu i to- • brany prezydentem tej rzeczypospolitej.— W Haiti 
skańskiemu powierzona" została sprzedaż obligacij powstanie trwa w dalszym ciągu na brzegach połu
włoskich, które mają być puszczone w obieg 28-go 
b. m., z mocy pekretu z 8-go września r. b. {Tamże.)

* P aryż , 11 października. Patrie wskazuje na 
groźne położenie rzeczy we Włoszech i dodaje, że 
jakkolwiek garibaldczycy nie odnieśli dotąd żadnego 
powodzenia, pomimo to obawiać się należy, iż w razie 
dłuższego trwania powstania, Ratazzi zostanie wkrót
ce odosóbniony i uczucie narodowe ludu włoskiego 
zwróci się całkiem do garibaldczyków'. — Patrie  pro
stuje podaną przez się wczoraj wiadomość o po
wrocie cesarza w ten sposób, że powrót ten nastąpi 
15-go, a nie 18-go b. m .— Podług tegoż pisma, bez
zasadną jest wiadomość podana przez Jour. de t’aris, za. nieprawdziwe, 
jakoby książę Napoleon pisał do cesarza list w przed- miesięcy więzienia.

dniowych. {Tam że.)
* Berlin, 12 października. Na dzisiejszem posie

dzeniu parlamentu północno niemieckiego, projekt 
do prawni Laskera, w przedmiocie uchylenia ograni
czeń co do stopy procentowej, został stanowczo przy
jęty, jak również wniosek Blaukenburga co do znie
sienia więzieńia za długi. {Tamże.)

* B erlin , 12 października. Sąd kryminalny ska
zał dziś redaktora pisma Staatsbiirgerzeitung, Mul
lera, w znanej sprawie z powodu podania wiadomo
ści o grzej na 2 miesiące więzienia, albowiem mini
ster skarbu v. d. Heydt uznał wszystkie szczegóły

Prokurator wnosił za karą !J-u 
( Tamże.)

miocie obecnej sytuacji politycznej. (Tam że.) * B erlin , 12 października. N . Preus. Z . zaprze -
Paryż, 12 października. " Wejście wojsk włoskich cza twierdzeniu, jakoby druga podróż króla pruskie- 

wkrm 3t" a k°ścielnego uważane jest jako mające S° do Baden-Baden miała mieć powody polityczne.
stier nA,!af ~  Zapewniają, że margrabia deMou- {Tamże.)

^  ^  zostame na swem stanowisku. {Tamże.) 1 F ra n k fu rt nad M., 12 października. Król pru- 
no tu °n»tt 12 .paM *prnika. Z Florencji otrzyma- ski wyjechał ztąd o godzinie 10 % pociągiem pospie- 

i-en CC ^óadomości z daty wczorajszej: szuym do Baden-Baden. (Tam że  )
miasto 1 prawie załoga Rzymu wystą- * D rezno, 11 października. Dresd. Jour. zaprze- 
nie 4  wkl’ótce wróciła. Przyczyna cza wiadomości pochodzącej od dzienników francuz- 

lest Podług wiadomości po- : kich> Jak°by hr. Bismarck miał odpowiedzieć szorst
’a' ,zaszły znowu utarczki ^

D nia  10-go b. m 
p iła  z tego
tego  ruchu nie jest znana, 
trzebujących potwierdzenii

twierdza pogłoskę, że Garibaldi usa™?,. Firen™ po- 
h m  n n n ó ^ ir  a . *0\vał ZI10WU 2-gO

ko na notę saską' w przedmiocie fortyfikacij Dre
zna. Saksonja nie posyłała takiój noty do Berlina.
{Tamże.)

* H am burg , 11 października. Redaktor dzienni
ka H eim dal skazany został przez najwyższy trybunał 
Jutlandji na karę 50 talarów, albo też 18 dni więzie
nia i n* koszta procesu za napaści przeciwko Pru
som. (Tam że.)

* Kowy Jork, 2  października. Jenerał Canby 
walczyli pod Valentano, otrzymali posiłki i zamierza.' podatkf W Karolmie I)ołudni°wej wszystkie

w rozmaitych punktach.— Oazzetta

b. m. opuścić Kaprerę, leczb do^T ł w^em ’ n 
dy ze strony parostatku Sesia. Pow stać- przeszk°- 
uali druty telegraficzne pomiędzy Viterbo iPypnZetC1-' 
lecz komunikacja telegraficzna pomiędzy terai dw 
miastami została znowu przywrócona. (Tamże.) °ma 

'* Florencja, 10 października. Podług wiadomo
ści z Rzymu z daty wczorajszej, ochotnicy, którzy

nałożone niegdyś przez rząd związkowy.

W Mobile brało udział w wyborach 3,000 murzynów, 
a tylko 92 białych. Jenerał Grant odmówił dosta
wienia artylerji dla milicji Marylandu. Obiega pogło
ska, że jenerał Grant postąpił dla tego w ten sposób, 
że. prezydent Johnson chciał użyć tej milicji przeciw
ko kongresowi. P. Johnson miał wyrzec do jednego 
z swoich przyjaciół, że wrazie zawieszeniu go przez 
kongres w urzędowaniu po jego oskarżeniu, oprze się 
temu postępowaniu. (Cor. H. B .)

* Bukareszt, 11 października. Jeneraluy konsul 
austrjacki powrócił dziś do Bukaresztu dla wyjedna
nia pośrednictwa samego księcia w trudnościach sta
wianych mu w Bacu. (Cor. B iir.)

*. w : ś . ..

* W ielki podkomorzy, jen era ł-adjutant, ksią
żę  D ołgorukow , n ad esła ł do Jenerał-F eldm ar- 
sza łka  Hrabiego N am iestnika następujący te le 
gram: „ St. Petersburg, 1 p a źd z ie rn ik a . N ajja
śniejszy Pan stanął, w Carskiem Siole w pożą
dań em zdrowiu, o godzm ie 2-ej po południu. 
N a jutro naznaczony zo_tał przegląd wojsk W 
P etersburgu” . *

- • ' ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ) .  
Poltawa , 28 września (10  października). Najjaśniej- 
szy Cesarz, przenocowawszy w Połtawie, raczył zwie
dzie dziś z rana sobór, oraz gimnazjum wojskowe i 
instytut panien stanu szlacheckiego, poczem wyjechał 
o godzinie 11-ej w dalszą podróż do Czugujewa. — 
Czugujew, 19 września (11 października). Najjaśniej
szy cesarz raczył przybyć szczęśliwie do Czugujewa 
o godzinie drugiej po północy. Dziś, Jego Cesarska 
Mość odbył przegląd i musztrę wojsk zgromadzonych 
w Czugujewie i był z takowych wielce zadowolony. 
O godzinie 2-ej po południu, po obiedzie, Jego Cesar
ska Mość raczył wyjechać w dalszą podróż doKurska. 
(R u s . Inw .)

   —

* ( H o m e o p a t y c z n y  o d d z i a ł  p r z y  s z p i 
t a l u) .  Powracamy, jak obiecaliśmy, do artykułu 
naszego o otwarciu homeopatycznego oddziału przy 
szpitalu św. Ducha (N. 216). Powitaliśmy ten fakt, 
jako znakomity krok, jako postęp ze strony władzy 
lekarskiej, i pozostalibyśmy w temprzekonaniu, gdy
by na samym początku sprawa nie trafiła na Zawady. 
Celem pozwolenia na otwarcie tego oddziału, było 
wypróbowanie w praktyce metody homeopatycznej, 
za pomocą rezultatów, jakie okażą się w ciągu pe
wnego okresu czasu, naprzykład w ciągu ostatnich 
miesięcy roku bieżącego, żeby następnie ze stanow
czych cyfr, wyprowadzić wniosek o systemie homeo
patycznym, zresztą dostatecznie wypróbowanym we 
wszystkich krajach. Ale cel ten otoczony jest takim 
warunkiem, który zupełnie go niweczy. W dziesią
tym punkcie instrukcji udzielonej oddziałowi homeo
patycznemu, o ile nam wiadomo, jest powiedziane: 
„do homeopatycznego oddziału św. Ducha będą wstę
powali tylko ci z chorych, kto stanowczo sam tego 
zażąda] dzieci zaś, lub będący w stanie bezwłasno- 
wolnym— na życzenie swych rodziców lub krewnych”. 
Zatem pytają się o żądanie chorego; ale będziemy 
otwarci i zapytamy ze swej strony, czy jest możliwe w 
zastosowaniu pytanie się chorego, według jakiej meto
dy (a metod jest nie dwie, ale dwadzieścia i w:'ęcej) żą
da, aby go leczono? Tu niewiedziałby co odpowiedzieć 
sam Salomon w medycynie, gdyby znalazł się w liczbie 
chorych A cóż odpowiedzą chorzy Ustępujący do szpi
tala św. Ducha, jak do innych szpitali, po większej 
części z klasy niższej, niewykształconej, wyrobniczej, 
nie mającej najmniejszego pojęcia o medycynie, lub 
jej metodach, a tem mniej o homeopatji? Ludzie ci 
nie wiedzą czy istnieje na świecie homeopatja; nawet 
w wyższej, ukształconej klasie, zdarzało się słyszyć 
pytania: jaka to roślina homeopatja, i jak można ją 
rozpoznać? (autentyczne). Nie wiemy, jak to zapy
tywanie chorego odbywa się w praktyce. Zape
wne choremu zadają pytanie: według jakiej metody 
pragnie się leczyć? Chory prawdopodobnie odpowia
da: według jakiej się podoba, nie znam żadnych syste
mów, tylko pragnę jak najprędzej wyzdrowieć. Ztąd 
wnio ek że chory nie chce leczyć się homeopatycznie, 
i zapisują go do ogólnej sali; czy tak się odbywa czy 
też inaczej, w każdym razie rezul at jest taki, że do
tąd żaden chory nie wszedł do oddziału homeopaty
cznego, który stoi pusty. Krótko mówiąc przez dzie
siąty punkt zniweczony jest humanitarny cel pozwo
lenia, dążący do tego, aby za pomocą homeopaty
cznego leczenia chorych, poznać rezultaty tego spo
sobu leczenia, ponieważ z powodu tego dziesiątego 
punktu, nigdy nie będzie chorych w oddziale homeo
patycznym. Potrzeba zatem usunąć ten zaczarowa
ny punkt, co jest nie trudno; należy tylko postano
wić: 1) żeby do homeopatycznego oddziału szpitala
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św. Ducha, jako stanowiącego dziesiątą część szpita
la pod względem liczby łóżek, byli odsyłani chorzy, 
co dziesiąty dzień przybywający do szpitala, bez ró
żnicy; 2) żeby w razie gdyby kto z chory ch pragnął 
wejść do t go oddziału w inne dni, był przyjmowany 
nie inaczej, jak za kwalifikacją wydaną przez dra 
Wieniawskiego, lub którego z jego kolegów-homeo- 
patów.

Tą tylko drogą może być zapełniony przez  ̂cho
rych oddział homeopatyczny i urzeczywistnić się 
sprawdzenie rezultatów leczenia homeopatycznego, 
jak to już miało miejsce, kiedy p. Wieniawski zawia
dywał oddziałem homeopatycznym w szpitalu szcze- 
brzeskim; sprawozdanie o tern było u nas zamiesz
czone (patrz. Dziennik Warsz. N°’l85). Jeżeli zaśma 
być utrzymany dziesiąty punkt, to lepiej oznajmić, że 
oddział homeopatyczny z powodu braku chorych, za
myka się i la lutte ces.se faute de combattants.

Wszystko to przypomina nam jeden epizod z hi- 
storji homeopatji i jej niepowodzeń w tutejszym kra
ju. W ielki Książę Konstanty Pawłowicz był stron
nikiem homeopatji i nadworny jego doktór, p. Bigel, 
doskonale znany w Warszawie, prawdziwy homeopa- 
ta, uczeń samego Hahnemanna, usiłował wprowadzić 
nową naukę do praktyki szpitalnej; lecz usiłowania 
jego pozostały bezskutecznemi. Za panowania świętej 
pamięci Cesarza Mikołaja Pawłowicza, który, jak wia
domo, protegował homeopatję, lejb-medykowi Mand- 
owi udało się w 1853 roku otworzyć w St. Peters

o w i  wzorowy szpital, gdzie odbywały się doświad- 
MinHf uczenia homeopatycznego , które jednak 
/.mu „i 0Dawia^ c si§ rozdrażnić wpływowych wielbi- 
“  * al°Pacji, nazwał atomistycznem (*)• W następ- 
njm  1854 roku, otwarty był podobny wzorowy od
dział przy tutejszym szpitalu ujazdowskim i sam 
Manat miał kilka dla lekarzy wojskowych prelekcij o 
tej nowości, i sprawa poszła dobrze. Lecz ze śmiercią 
koronowanogo protektora i samego Mandta, nowa 
szkoła straciła poparcie i nieomal zupełnie upadła, 
chociaż i dotychczas, jeżeli się nie mylimy, system 
Mandta, to jest homeopatyczny, zastosowywany by
wa w pewnych wypadkach w szpitalu ujazdowskim. 
To tylko możemy ra pewno powiedzieć, że kiedy by
ły otwarte te homeopatyczne czyli atomistyczne od
działy w szpitalach (jeden z nich znajdował się i 
przy szpitalu łowickim), nikt nie myślał pytać się 
chorych, według jakiego systemu chcą być leczeni, 
a oddawano ich do oddziału homeopatycznego stoso
wnie do liczby wolnych łóżek.

loteryjne i zakłady handlowe, które raczyły łaskaw ie Derby nie cieszy się wprawdzie w tej chwili wybór
r»ry.vin<4 n a  snry.pi.1ft'> w  m n w i o  h i l p f v .  n  n r z v s n ip .*  n p m  ■/ii i ---------  • . « _

* ( P o ś w i ę c e n i e  r u s k i e j  c e r k w i  w 
P ł o c k u ) ,  miało miejsce 18 (30) września r. b. w 
obecności najprzewielebniejszego Joanicjuśza, arcy
biskupa warszawskiego i nowogieorgiewskiego. Szcze
gółowy opis tej uroczystości zamieścił Warsz. Dniew. 
w N .  212.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj w kościele 
św . Józefa Oblubieńca na Krakowskiom - Przedmieściu, 
konkludowaną była oktawa Matki Boskiej Różańcowej 
z wystawieniem, podwójnemi kazaniami i procesjami. 
Podobne ceremonje odpustowe z powodu konkluzji okta
w y nabożeństwa różańcowego, miały miejsce w  kościele 
św . Jacka przy ulicy Freta, gdzie pod kierunkiem człon
ka tutejszej opery p. Pawlewskiego, amatorowie w yko
nali podczas w otywy mszę Krogulskiego, zaś podczas su
my mszę V ogta. —  W  kościele św. Krzyża, obchodzony

. był odpust na cześć św. Filomeny panny i męczenniczki. 
K ościół Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, 
obchodził przez nabożeństwo odpustowe doroczną pa
miątkę swej konsekracji. — W kościele katedralnym i me
tropolitalnym św. Jana, w otyw ę odprawił ks.K rzypkow- 
ski, sumę celebrował ks. kanonik Sotkiewicz, kazanie 
m iał ks. Habielski; artyści i chóry instytutu muzycznego 
pod kierunkiem p. Śliwińskiego, wykonali mszę Brosiga, 
graduale Brzowskiego, na ofertorium „O salutaris” R os
siniego.

* ( L o t e r j a  f a n t o w a ) .  Pragnąc odbyć w mie
siącu grudniu r. b. ciągnienie loterji fantowej z 60-ciu  
tysięcy losów po kop. 25 na dochód ubogich urządzonej, 
warszawskie towarzystwo dobroczynności ma honor u- 
praszać: 1) Szanowną publiczność względną na niedo
lę 'sieroctwa, starości i kaleetwa ażeby raczyła przyjąć 
udział w  wykupieniu reszty niewyprzedanych dotąd b i
letów  pomienionej loterji, a tern samem dać środek towa- 
rzystwu przyjścia z pomocą nędzy która w r . b. znacznie 
zw iększyła się przez podrożenie artykułów żywności o- 
raz z powodu klęsk epidemji i wylewu W isły i coraz licz
niej do towarzystwa o ratunek zgłasza się. 2) Jak ró
wnież uprasza tak osoby pojedyncze, jako też kantory

( ) W iadomo, że zboczył od systemu Hahnemanna, 
tylko tem, że przyjął w użyciu najniższe działki lekarstw  
które nazwał atomami.

przyjąś na sprzedaż w mowie będące bilety, o przyspie 
szenie takowej i złożenie zebranych z tej sprzedaży na- 
leżytości w czasie ile być może najkrótszym. Przytem to
warzystwo dobroczynności ma honor zawiadomić publicz
ność że urządzona wystawa w gmachu towarzystwa z fan
tów za sumę rs. 5 ,0 0 0 , do tej loterji zakupionych, z po
wodu zamierzonego odbycia wkrótce ciągnienia i zbliżają
cej się przykrej pory roku tamującej zwiedzanie takowej, 
z dniem 1 listopada zamkniętą zostanie.

* ( K o n c e r t  p.  W y s o c k i e g o )  basisty, o którym 
donosiliśmy, a który miał się odbyć wczoraj w południe, 
odłożony został do przyszłej niedzieli, z powodu słabo
ści samego koncertanta. Al.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D nia 3 0  września (12 
października). Obroty zbożowe z tygodnia ubiegłego  
z powodu święta u izraelitów', nie były bardzo ożywione, 
kupiono dla konsumcji miejscowej, oraz na potrzebę m ły
na parowego zegrzyńskiego. Ceny przy dość dobrych 
dowozach obniżyły się w  początku tygodnia o 75 kop., 
w dalszym zaś ciągu podniosły się cokolwiek, różnica 
jednak w stosunku zeszłego tygodnia jest o 45 kopiejek; 
płacono za gatunki przednie do rs. 10 kop. 20, gatunki 
zaś poślednie mają ograniczony odbyt, płacono wedle do
broci od rs. 8 k. 1 0 — rs. 8 k. 40. Zastanawiając się bli
żej nad niepraktykowanemi obecnie wysokiemi cenan i, a 
to w  czasie kiedy zbiory zaledwie się ukończyły, mamy 
wszelki powód do przypuszczenia, że ceny na tem stano
wisku się nie utrzymają, gdyż posiadacze ziarna zwabie- 
ni dobremi cenami, gdy zaczną targ większemi dowoza
mi zaopatrywać, ustępstwa czynić będą przymuszeni. Na 
poparcie naszego twierdzenia przytaczamy ten fakt, że 
kupcy z prowincji od pewnego czasu targu naszego 
nieodwiedzają, będąc w  możności zaopatrzenia swych 
potrzeb na miejscu. Zyto : dowozy były dość dobre, ce
ny płacone są do rs. 6 kop. 60 . Kupującymi są głów nie 
spekulanci, którzy nabywają to ziarno dla zadość uczy
nienia przyjętym zobowiązaniom dostawy znacznej partji 
dla miejscowego zakładu; zakupy te są powodem w yso
kich cen obecnie płaconych. Jęczmień wysoko trzym a
l i  płacono w stosunku zeszłego tygodnia wyżej o 45 
kop. do rs. 4 kop, 80 . Owies w dniu wczorajszym pod
niósł się o 15 kop. na korcu, płacono do rs. 3 kop. 15. 
Rzepaki nie m iały żadnego odbytu. Mąka pszenna ob
niżyła się o 30  — 45 kop. na pudzie, a to z powodu zna
cznych dowozów z Cesarstwa. N a okowitę w końcu ty 
godnia było wiele chętnych kupna, płacono wyżej o 2 l/ 2 
kop. na garncu. Cukier. W  tym produkcie również z p o
wodu świąt, tranzakcje nie miały miejsca; kupiono nie
znaczne partje tylko na potrzebę konsumcji miejscowej, 
po cenach nieodmiennych. Łoju ceny z powodu wyczer
panych zapasów dobrze się trzymają. Posiadacze nie śpie
szą się z odbytem, gdyż remanent pozostały do przyszłe
go transportu 400  beczek nie przechodzi. (O az. Han.).

* (W  y p a d k i). W  dniu onegdajszym, przy wyjeź- 
dzie karety z domu Nr. 1 299 , żona stróża Marjanna 
Senkowska, otworzywszy bramę, stanęła za drzwiami i 
gdy konie nagle skręciły, Senkowska przygniecioną zo
stała karetą, lecz nie bardzo szkodliwie. —  T egoż dnia, 
A ntoni Kotkowski, starszy telegrafista stacji W łocław ek , 
idąc nad brzegiem rzeki W isły, wpadł wypadkiem w  w o
dę; lecz dostrzeżony przez stójkowego, Fedora Iwanowa, 
zaraz wydobyty został.— , W dniu wczorajszym, o godzi
nie 5-ej po południu, w domu pod Nr. 1109 przy ulicy 
W aliców, w suterenach zajętych przez mieszkańców, za
paliła się drewniana ściana dotykająca komina, lecz o- 
gień przez nadbiegłych ludzi ze straży ogniowej części 
4-ej przez rozebranie części tejże ściany i komina, na
tychm iast ugaszony został bez żadnych innych strat.

( C h o le r a ) .  W edług wiadomości od warszi 
skiego cholerycznego komitetu,' onegdaj, w sobotę,
■ W r 7 A Ć r ł i o  C l C l  / . i  , T _ . 1 ______  1

1  * J ° Wieni’ panuje przekonanie, że stan jego 
• 1 ° } v̂  nie potrwa tak długo ani też nie pogorszy 

e g 0  st )Pniai ażeby nie mógł on brać udziału 
w pracach przyszłej sesji parlamentarnej. Nic również

l f Gby S-6SJa ta miała 20Stad otwartą 19 
listopada, jak to pospieszono się donieść, głównie na za-
S el kieW1p  n0SC1f°T auei Przez pismo finansowe angielskie, Economist. Jedyny powód, jaki przytaczano
dla tego przedwczesnego zwołania parlamentu był 
ten, ze rząd angielski potrzebuje uchwalenia’ fun
duszów na wyprawę do Abisynji. Lecz powód ten nie 
może byc stanowczym, gabinetowi bowiem londyń- 
skiemu służy prawo poświęceLia na tę wyprawę czę
ści funduszów budżetu, pod warnikiem uzyskania na- 
stępnie zatwierdzenia przez izbę gmin tego przelania 
funduszów.

* ( R u c h y  f e n i e n ó w . )  Times donosi z Alders- 
hott, że z powodu ruchów fenienów w północnei An- 
glji okazała się konieczność wysłania wojsk V  tę 
część kraju. Do wymarszu przeznaczone zostały puł
ki 54, 56, 8 6  i 72 złożone z tamtejszych krajowców 
(L a  F r .)

* (O b aw y .) Po niedawnych zaburzeniach wywo
łanych przez fenienów w Manchesterze, a nawet w sa
mym Londynie, przestrach paniczny ogarnął władze 
wojskowe. Obawiają się one, ażeby bandy fenienów 
nie napadły na składy broni złożone na różnvch 
miejscach przez ochotników angielskich. Minister 
wojny wydał rozkaz dzienny, upoważniający dowód
ców do zabrania, jeżeli to będą uważali za właściwe, 
broni złożonej w magazynach i rozdzielenia jej po
między ochotników, ażeby ci strzegli jej w własnych 
swoich mieszkaniach. (L a  P a tr .)

Austria,
* (Ko nk  or da t.—R a d a  p a ń s t w a . —K w e s t  i a 

w ę g i e r s k a . )  Wiedeń. 9 października. W sferach 
najwyższych nic jeszcze dotąd nie postanowiono ani w 
przedmiocie adresu biskupów, ani co do trvbu rewi
zji konkordatu. Cesarz powołał do siebie^do Ischl 
hrabiego ihuna, za ministerstwa którego został za- 
warty konkordat; hr. Thun ma złożyć cesarzowi spra
wozdanie co do pochodzenia tego traktatu, poezem 
jego cesarska mość poweźmie stanowczą decyzję. Mi
nistrowie spodziewają się, że do połowy b. miesiąca 
zawiadomieni zostaną o woli cesarza w tym względzie, 
albowiem p. Hye odpowiedział deputacji rady miej
skiej, która upraszała go o pozwolenie na założenie 
seminarjum nauczycielskiego, n ieza leżn ego  od kapi
tuły arcybiskupiej, że będzie mógł poinformować ich 
w tym względzie za tydzień. Jako oznakę chara
kterystyczną usposobienia ponującego w najwyższych 
sferach, podają tę okoliczność, że w liście własno™ 
cznym do biskupa miasta Brna (Briinn), cesarz ro  
dz.ękował temu prałatowi za jego list pasterski do 
duchowieństwa jego djecezji, w którym zaleca on te  
mu ostatniemu, ażeby trzymał się zdała od wszelkiei 
agitacji. Zdaje się, żeizba deputowanych rady pań 
stwa nie chce czekać na inicjatywę ze strony rządu" 
albowiem wniosek Miihlfelda, ażeby przystąpiono do 
rozpraw nad projektem do prawa, którego pierwszy 
artykuł stanowi, że konkordat znosi się, został przy
jęty na dzisiejszem posiedzeniu znaczną większością 
Nadzwyczaj wzmogło się to stronnictwo w izbie de
putowanych, które chce uczynić przyjęcie porozumie
nia z Węgrami zależnem od poprzedniego usunięcia 
konkordatu. Tymczasem izba załatwia tak zwane 
prawa zasadnicze państwa. Na dzisiejszem posiedze- 
n;u, deputowani polscy, słowińescy' i południowo ty
rolscy polemizowali tonem bardzo rozdrażnionyme r a ) . W edług wiadomości od warszaw- t  •>. r —    —  *v/.u.i«,*uionym

3 0  przeciw dążności memcow do wzięcia stanowczej prze
w a g i. i lisnn knili s ie  n ie  w n ierw  n*wagi, i uspokoili się nie wpierw, aż kanclerz państwa 
na zapytanie deputowanego Toman’a,czy rząd jest za 
centralizacją czy też za autonomją, odpowiedzi! że 
dotrzymane będą obietnice porobione przez rzad w 

,  -  - ........v............... , P^edpiocie autonomji.-W iadomości z sejmu pesz-
w ca) do dnia dzisiejszego zachorowało 7,247, w y - ; tenskiego brzmią bardzo zadowalniająco. Zdaje się 
zdrow iało 5 ,o i7 , umarło 2,207; w szpitalu ujazdów- i ?e °poz™ a "sunęła się na teraz z widowni, i nie u- 
skim 1 wojskach, onegdaj, w sobotę 30 września (12 ( lega wątpliwości, że projekt porozumienia, stanowią- 

1 października) pozostawało chorych 9, zachorowało —  , |  J/idro teraźniejszej sesji, zostanie przyjęty po krót- 
wyzdrowiało umarło pozostało 9; wczoraj, w I kf  rozprawach. Lecz Z wiadomości z w S  k a 
rnet zie ę i ( 1 3 ) października pozostawało chorych 9, j ^ ż n a ^ ie s /r z p  w !  z^° “eg0, usposobienia sejmu nie
z , r° " a ł° '  , wyzdrowiało 2 , u m a r ło — , pozo- 1 1 1 . ^Prowadzać w niosku  o usposobien iu
stało 7 :  od / I r , ; . ,  1 lUdnoSCl W ęgierskim z. - . A . .  • ■ •

-  .  * ----------------------- n u n i i i v r - ,   0  H

września (12  października) pozostawało chorych 30 , 
zachorow ało — , wyzdrowiało 7, umarło — , pozo
staje 23; wczoraj, w  niedzielę, 1 (1 3 ) października — , «.w
pozostawało chorych 23 zachorowało — , wyzdrowia- dotrzym ane będą obietn ice porobione przez rząd W 
ło  9 umarło ^ z o s ta ło  14; od dnia 21 maja (2 czer- P o d m io c ie  a u to n o m ji.-W ia d o m o śc i z sejm u n esz- 
w ca) do dnia zachorowało 7 ,2 4 7 , wy- ? tensk iego brzm ią bardzo zadow alniająco. Zdaje sie

2,207; W szpitalu ujazdów- i f e °P 0Z™ a us,un§ła  . aa teraz z w idow ni, i nie l
> 30 września ( l n S lega  WfttpllWOSCl, ze  Droiekt m m , , , . ; . . : .  -U

   j   _, zachorow ało-
umarło — , pozostało 9; wczoraj, 

października j
n ’ wyzdrowiało z , u iu a .au — , | wmosKU o usposom eniu

a , „od dnia 21 maja (2 czerwca) do dnia d z i- |  . SS Grskiej. U sp osob ien ie  tej ostatniej nie
stejszego zachorowało 391 , wydrowiało 232 , umarło |  . aJłePsze, l jeże li n ie p rzyszło  jeszcze  dotąd n i-
152> ' f dz^ fidf°  s cęn b urzliw ych , pochodzi' to  g łów nie ztąd,

iDUte zbiory tegoroczne zaspokoiły przynajmniej 
A n g lia . • potrzeby materjalne, tak iż pod tym względem znikł

* ( M i n i s t P r o ł  ’ °  a r i f t m p n ł i  t ,y r»r P°wod do jakiegokolwiek ruchu. (Nordd. A . Z .)
nisze rmi i ® t e r s t w o  1 p a r l a m e n t . )  L a  P atr. « ( P r a w o  w o j s k o w e )  Wiedeń, 1 0 paździer- 
d S e  a m L  g 0 b - Organa mmisterjalne lon- | nika , Na posiedzeJniu izby niższej rady państwa
te s o r v m k  ń 1  ̂ limem Standard, zaprzeczają ka- j przyjęte zostało z niektóremi poprawkami prawo o
cie zmian P?gtoskom, które obiegały w przedm io-! armji, proponowane przez komisję wojskową. (Cor. 

zmian mających zajść jakoby w gabinecie. Lord H . B )



Francja,
* ( P o w r ó t  c e s a r z a . )  L a  Patr. donosi pod 

dniem 10 b. m., że podług korespondencji z Biarritz, 
wyjazd cesarza z tego miasta wyznaczony został sta
nowczo na 15 b. m.

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  L a  France pisze pod datą, 
11-go b. m.: Niektóre dzienniki niemieckie otrzym ały 
od Agence Havas następującą depeszę, k tórą  pewne 
pisma francuzkie powtarzają jako wyjawienie decyzij 
powziętych przez cesarza w przedmiocie polityki za
granicznej i wewnętrznej: „Paryż, 8-go października. 
Zapewniają z dobrego źródła, że następujące decyzje 
powzięte zostały w Biarritz, podług program u zapro
ponowanego przez p. Rouher’a. 1. Zasada nieinter
wencji uważana jest jako podstawa polityki francuz- 
kiej; 2. Utrzymanie papieża w Rzymie do zgonu P iu 
sa IX  uważane je s t jako niezbędne; 3. Niezbędne je s t 
także porozumienie z przyszłym papieżem, dla zape
wnienia stolicy apostolskiej powagi; 4. W ewnątrz, re 
formy liberalne, wraz ze zmodyfikowaniem projektu 
reorganizacji armji, na tem zależącem, że kadry zo
staną rozszerzone, skład zaś liczebny ma być zmniej
szony.” Pomimo zaufania, jakie Agence H avas  posia
da u swych korespondentów, wątpimy mocno, ażeby 
poinformowaną ona została o tem, co postanowionem 
zostało na naradzie odbytej w przytomności cesarza, 
i  ażeby wybrano ją  do zakomunikowania wiadomości 
o tem dziennikom zagranicznym. Zalecamy przeto 
naszym czytelnikom, ażeby poczekali na wiadomości 
bardziej urzędowe i nie wierzyli tysiącom pogłosek 
sprzecznych, szerzonych codziennie i opartych w o- 
gólności na wyobraźni nowiniarzy.”

*  ( L i s t  c e s a r s k i ) .  P aryż , 10 października. 
E tendard  przedrukowywa ogłoszony przez Globe list 
cesarza Napoleona do p. de Lavalette i nadmienia, że 
nie ma najmniejszego powodu do powątpiewania o au
tentyczności tego listu. D a lf  toż pismo przypomina 
o depeszy, k tórą  gabinet franćuzki wystosował 28-go 
stycznia 1864 roku do księcia de Latour d’Auvergne, 
ówczesnego ambasadora francuzkiego przy dworze 
berlińskim, i która zredagowana była w takimże d u 
chu. Należy przeto przyznać (powiada Etendard), że 
polityka cesarza względem Niemiec powodowała się 
stale wzniosłem uczuciem dla interesów pokoju i dla 
niepodległości ludu, oraz że nie dała się ona nigdy 
sprowadzić z drogi ani podszeptami ambicji, ani gwał
towną potęgą okoliczności, ani też umyślnem podnie
caniem opinji publicznej, pochodzącem od krytyki nie
słusznej, nieżyczliwej i wiarołomnej. Je st to polityka 
słuszności i umiarkowania, i jednocześnie siły i go
dności. ( Wolffs T. B .).

* ( R e w i z j a  k o n w e n c j i  w r z e ś n i o w e j ) .  
M anorial dipl. pisze: W ostatnim  naszym numerze 
nie chcieliśmy dać wiary pogłoskom rozszerzanym 
przez prasę francuzką i włoską co do możebnej rew i
zji konwencji z 15-go września. W edług dzisiejszych 
naszych wiarogodnych pod tym względem wiadomo
ści, możemy zapewnić, że podróż p. N igra do B iar
ritz  nie miała związku z żadnemi w tym rodzaju 
układam i pomiędzy gabinetami florenckim i paryz- 
kim. Mówiono także, że p. N igra wystósował przed 
swoim odjazdem notę do rządu francuzkiego, doma
gając się rewizji konwencji z 15-go września. Do
wiadujemy się, że takiej noty nigdy nie było, i że w 
Paryżu nie spodziewają się wcale podobnej komuni
kacji ze strony gabinetu włoskiego. (L a  F r.)

* ( Z w o ł a n i e  i z b ) .  P aryż, 10 października. 
L a  Fr. pisze: Sądzimy, że Monitor zawiadomi nas
wkrótce o terminie zwołania izb, i jeżeli się nie my
limy, otwarcie posiedzeń nastąpi stanowczo d. 18-go 
listopada.

Niderlandy.
* ( P r a w o  w o j s k o w  e). H aga 9 październ i

ka. Na dzisiejszem posiedzeniu izby drugiej, rząd 
przedstawił projekt zmieniający prawo wojskowe.

t ren ,°taera S1§ głównie na następujących za-
7 0 n n o i  i ^ na ,cyfra arm ji podniesioną została do
1 1 ooo ,U zą,miast 55,000, a pobór roczny zamiast
służbv’w<vku ^Sdzie 14,000 ludzi. Uwalnianie od
czone niż dot°ade'V^°St w '6 cokolwiek wiSceJ ograni- uoiąa. (Gor. U av. Bul.)

ździernika. Na1 dzisidszem 6 W, '1 B erlin ' 10 P a' 
mował się wnioskiem n I askP edzemu» sei m zaJ ' 
jątkowych podatków od dochodó v° ™ esienia wy- 
dził się w zasadzie z wnioskiem n i  Ll,smarck ZS°- 
niawszy o konieczności reformy i L  i wspom- 
ubolewając nad tem, że sprawa ta od c z a ^ ™ ^ ! 1 1 

. tniego jego urzędowania nie postąpiła ani k E n a l  
przód. ( to r . 11. B .)

Szwecja 1 Norwegja.
* ( D ą ż n o ś ć  d o  z j e d n o c z e n i a ) ,  jaka pa

nuje na półwyspie skandynawskim, przybiera obecnie 
wyraźniejszą formę. Utworzył się komitet zjednocze

nia, który zaproponował między innemi, jak  donoszą 
pisma szwedzkie, następujące zmiany we wspólnych 
stosunkach politycznych pomiędzy Szwecją i Norwe- 
gją. Prawo w przedmiocie wyboru króla ma uledz 
zmianie w ten sposób, żc 80 członków wielkiego thin- 
gu i 80 członków sejmu państwa, ma wybierać wspól
nie króla, rejenta lub rejencję, jeżeli zajdzie tego po
trzeba. Postanowienie objęte paragrafem  25-m pra
wa organicznego, że wojska i flotylla Norwegji nie 
mogą być użyte, bez zezwolenia sthorthingu, do woj
ny zaczepnej, ma być zmodyfikowane w ten  sposób, 
że środki, jakie uchwalone będą przez storthing i sejm 
państwa na nieprzewidziane wypadki wojny, będą mo
gły być użyte przez króla jedynie do odparcia najścia 
nieprzyj acielskiego.

T u rc ja .
* ( K w e s t j a  k a n d j o c k a . )  N ord  z dnia 12 pi

sze: Przekonywamy się coraz bardziej, że podróż A a- 
li-paszy do Kandji nie zmieni w niczem położenia tej 
wyspy. Przypuściwszy, że kandjoci nie są obecnie 
już  tak uparci, co w rzeczywistości tak  nie jest, do 
przyznania nad sobą panowania tureckiego, reformy 
powiezione im przez wielkiego wezyra, skłoniłyby ich 
tylko chyba do przyjęcia cierpliwie tego panowania. 
Z wyjątkiem niektórych ustępstw dotyczących miano
wicie przypuszczenia chrześcian do pewnych urzędów 
publicznych, wszystko zresztą pozostanie przy da
wnym stanie rzeczy; reklamacje o przeciążenie poda
tkami, jako jedna z przyczyn, k tóre wywołały po
wstanie, nie zostały w Konstantynopolu wysłuchane. 
Mało je s t nadziei, ażeby na w. K andji p rzesta ła  p ły
nąć krew, gdyż P orta  troszczy się więcej o wprowa
dzenie tam środków militarnych, niż o zadosyćuczynie- 
nie słusznym żądaniom mieszkańców. R ząd turecki 
nie śmiałby zapewne postępować z takiem  lekcewa
żeniem przeciwko radom Europy, gdyby nie był prze
konany o niezgodzie gabinetów.

Włochy.
* (N o t a o k ó l n i k o w a ) .  Jedno z pism belgi- 

ckich ogłasza notę okólnikową kardynała Antonelle- 
go do mocarstw zagranicznych. Okólnik ten nie przy
znaje lojalności dotychczasowemu postępowania p.R a- 
tazzego, lecz przeciwnie, powstaje mocno na rząd 
włoski za jego porozumienie jakoby z powstańcami. 
Kardynał Antonelli podnosi tę  okoliczność, że nie 
tylko rząd włoski udziela paszporta ochotnikom gro
madzącym się na granicy państwa kościelnego, lecz 
nawet wojska włoskie, rozmieszczone na granicy, nie 
przeszkodziły bandom tych „bandytów uzbrojonych” 
wkroczyć na terytorjum  państwa kościelnego, i że też 
bandy, w razie pobicia ich przez wojska papiezkie, 
przyjmowane są po przyjacielsku na terytorjum  kró 
lestwa włoskiego. Rząd papiezki protestuje przeciw 
takiemu postępowaniu i oświadcza, że s ta ł się ofiarą 
nowego zamachu ze strony tegoż samego gabinetu 
włoskiego, który podjął się wyraźnie, z mocy kon
wencji wrześniowej, obrony stolicy apostolskiej. 
(N ordd. A . Z .)

Płody gubernij królestwa polskiego n?. 
powszechnej wystawie p ryzkiej

z 1867 r.
(A rty k u ł w zięty z W arsz. Dniew.)

(Ciąg dalszy: patrz N. 226).
Grupa III.

Grupa ta zawierając w sobie wszystkie przedmioty 
dotyczące umeblowania i innych przynależytości mie
szkań, jako to meble pokojowe, zegary, kryształy, 
dywany, obicia, wyroby złote i srebrne, kosmetyki" i 
t. p., jak  można było spodziewać się, bardzo jest 
uboga i pod względem liczby wystawców (9) i pod 
względem dobroci przedmiotów wystawionych. Schan- 
zenbach (z Warszawy) przysłał damskie biurko 
za 500 rsr.; W iatrowski (z W arszaw j) zegarek 
kieszonkowy za 100 rsr.; Ozyszkowski dwie fla
szki wody kolońskiej; Schubert (z W arszawy) dwa 
dobre, ale drogie chronometry (morski i astronom i
czny), po 450 rsr.; Vetter Józef (z Warszawy) dwie 
ramy. Wszystko to nie ściąga zbyt uwagi, a po czę- 
ci bardzo je s t drogie (jak naprzykład damskie biur
ko Schanzenbachaj.

Bracia Edward i Wilhelm HordliczJcowie, wysta
wili bardzo piękne okazy kryształówj i szkieł ze swej 
fabryki w Czechach (w powiecie łukowskim gubernji 
siedleckiej) istniejącej od 1822 r. a mającej, maszynę 
parową o sile 16 koni i do stu robotników. Roczna 
produkcja . wynosi 96 tysięcy rsr. Pomiędzy temi 
okazami, można znaleźć i tanie rzeczy, jak  karafki 
od 90 kop. do 1 rsr. 15 kop. i zbytkowe, jak  wazy 
rubinowego koloru z emalią i pozłotą za 200 rsr. 
para. Wyroby tej fabryki zaszczytnie mogą współ
zawodniczyć z dobrymi zagranicznemi kryształam i i

' u§ują  na rozpowszechnienie w kraju.

| Za wystawione w tejże grupie obicia Vetter a i sPą 
wyroby ze srebra platerowanego Józefa Frageta 1 
różnego rodzaju szczotki ze szczeciny A . F ew  » 
(z W arszawy), wszystkim trzem  wystawcom przyzna
no medale bronzowe. Wystawa obić V ettera urzą* 
dzona je s t po mistrzowsku: środek zajmują pyszD® 
obicia, a boki obicia tanie ale bardzo pięknego rysu11' 
ku. Obicia fabryki V ettera i sp. niezawodnie są d0‘ 
bre, lecz do otrzymania medalu wiele przyczyniła si§ 
umiejętność pokazania towaru. Obok nich wystąwj0'  
ne są okazy znakomitej petersburgskiej fabryki y®' 
musć, wyrabiającej rocznie do 400,000 rolek obie z»
100.000 rsr.; lecz próbki te  wystawione są niedobry® 
i zapewne dla tego nie dostały nagrody. Fabryk 
V ettera, założona w 1830 r. przysposabia głów®® 
ręcznym sposobem, przy udziale 60 robotników, d
75.000 rolek obić za 45,000 rsr.

Srebro z fabryki p. F rageta wystawione je s t w do
brej witrynie i zawiera przedmioty ceny od 3 do oy _ 
rsr. Przy wszystkich bezspornie dobrych przy®1®' 
tnch, wyroby tej fabryki tracą wiele z powodu b®*^ 
rozmaitości w rysunku. Przy bogactwie i nadzWU 
czajnej rozmaitości podobnych przedmiotów wys®' 
wionych przez inne kraje, brak ten wyrobów Fragej® 
jeszcze bardziej się uwydatnia; widać dobrą robot? 
doświadczonego i zdolnego rzemieślnika, lecz nie W1" 
dac znajomości i talentu artysty. Zbadanie wzorów 
Anglji i Iranc ji, nakoniec petersburgskich i moskieW' 
skich domów, naprzykład Owczicznikowa i Sazikov®’ 
przyniosłoby zakładowi wielki pożytek. F ab ry k  
F rageta  wyrabia ze srebra, miedzi i neusilbru z*
110.000 rsr. i do 12 tysięcy sztućców z n eu silb ®  
platerowanego sposobem galwano-plastycznym za
75.000 rsr. Istnieje od 1826 r., ma 260 robotników 
i maszynę parową o sile 20 koni. W francuzkim o®' 
dziale wystawy, umieszczona jest bogata witryna 
wła Morina i sp., k tóry otrzym rł medal złoty za w!' 
roby z złoconego glinu (bronze d’alluminium). WszU 
stkie przedmioty tak są piękne, tak powabne, że u f  
leży je wziąć za wzór i zapewne fabryka Frageta ®e 
zaniedbała zaopatrzyć się we wzory rysunków, któ® 
tak podnoszą wartość wyrobów ze srebra.

G rupa I V . .
Zawiera w sobie: bawełniane przędzę i tkaniu!’ 

tkaniny z czesanej wełny, sukna, kaszmiry, jedwabi 
b ie l iz n ę ,  kapelusze, odzież gotowę i p rz y n a le ź y to » c 
p o d ró ż n e . W  m ia r ę  jak  z b liż a m y  się do g r u p  z a w ie ra 
jących albo miejscowe surowe m aterjały, albo wyroby 
z tych materjałów, wystawa staje się bardziej zajmu
jącą i nauczającą, i bliżej obznajmia z prawdziwe® 
bogactwem kraju.

Bawełniane, lniane i konopne przędze i tkaniu!’ 
pomimo rozległego rozwoju produkcji przedmiotów 
podobnych w guberniach królestwa polskiego, praw® 
nie m ają przedstawicieli na wystawie. Niemożna bO' 
wiem uważać za wystawcę panią Niemyską  (z War'  
szawy), k tóra  wystawiła kilka motków (po 35 kop-/ 
ręcznej przędzy lnianej, Z wyjątkiem pani N ie® ys' 
kiej, jedynym wystawcą jest fabryka H enryka ScliW  
sera z Ozorkowa w powiecie łęczyckim. Fabryka ® 
założona w 1852 r. ma trzy parowe maszyny o si*e 
90 koni i 200 robotników; używając bawełny' arndTl 
kańskiej i azjatyckiej, wyrabia przędzy bawełniaueJ 
do 13,000 pudów za 350,000 rs. Jako okazy wys®. 
wiono, przędzę bawełnianą iniihl za pud od 22 rs. d° 
29 rs. 20 kop., i w ater za pud od 24 rs. 40 kop- d° 
29 rs. 80 kop.; oprócz tego wystawione są okazy p®?” 
dzy na szpulkach. Czystość wyrobienia przędzy 
dnała wyrobom p. Schlóssera medal bronzowy. Na®' 
ży ubolewać że na wystawie nie ukazały się wcale tk»' 
niny bawełniane, ) lotna wyrabiane w kraju w wi® 
kich rozmiarach. Tkaniny bawełniane, których P°' 
trzeba coraz bardziej wzrasta, zasługują tymczase® 
na szczególną uwagę. Dla czego powstał taki braki 
trudno zrozumieć: czy winni są producenci, nie sta' 
rający się o ulepszenie swej fabrykacji, czy też n ied°' 
puścił się jakiego zaniedbania warszawski kom1®, 
pomocniczy; zdawałoby się, że powinien był sta®® 
się raczej o podobnego rodzaju okazy na wystawę u®
0 wysłanie tam, choć naprzykład obrazów i inst®.' 
mentów mechanicznych, o których mówiliśmy w)’®J

Dobrze przynajmniej, ż e  tkaniny z czesanej i 
dowanąj (aparatowej) wełny, mają godnych p r z e d s ® ' 
wicieli. Ferdynand Nitschc, handlujący „pod fi1'®; 
Adolf Gotlieb Fiedler,” wystawił doskonałe oka0! 
sukna, kaszm iru i a tłasu  wełnianego w czarnym k0®"i 
rze, w cenie: sukno 5 rs. 72 kop., kaszm ir 4 rs. 22
1 atłas wełniany 4 rs. 60 kop. Medal sreb rn y - 'Je^  
słuszną nagrodą dla p. Nitsche, którego wyroby 
czern nie różnią się od zagranicznych, a których cety 
bardzo są przystępne, Fabryka jego istnieje w guber
nji kaliszskiej w mieście Opatówku, od 1824 r. wy® ' 
bia do 4,000 postawów towarów sukiennych z
340.000 rs. Fabryka ma 600 robotników, masz)®? 
parową o sile 60 koni i dwa koła wodne.
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Wyroby sukienne fabryki Pilickiej (w guberni kie
leckiej) Moesa, i tkanin; z wełny czesanej fabryk Pa
bianickich (w powiecie sieradzkim gubernjikaliszkiej) 
K indlera  i Kruszchego, jako tor popeliny, lustryny, 
kamloty, alpaga, orison, atłas i t. p., zjednały sobie 
zaszczytne wzmianki; takąż wzmiankę udzielono 
Forbsteinowi i K leifow i z Warszawy, za wełnę sprze
dawaną przez nich do Anglji, Niemiec i cesarstwa.

Do godnych uwagi przedmiotów 1-ej grupy, należy 
zaliczyć, przynależytości podróżne Stoltzmanna  i ka
pelusze Weigta z Warszawy. Okazy obydwóch tych 
fabryk musiały wytrzymywać porównanie z prześlicz- 
nemi wyrobami tego rodzaju, przysłanemi z St.-Pe- 
tersburga i Moskwy i wyszły z honorem. Robota 
Stoltzmanna ustępuje rozumie się robocie Nissena  
(z St.-Petersburga), niemniej jednak zasłużyła na 
medal bronzowy. Wszystkie wr ogóle przedmioty ze 
skóry na naszej wystawie, ściągają wielką liczbę wi
dzów, i większa część okazów jest rozkupiona. We 
wszystkich magazynach dają się widzić napisy: cuir 
russe; przy takiem ocenieniu naszych skór, należało
by zwrócić szczególną uwagę na wyrabianie z nich 
różnych przedmiotów, których zbyt za granicą zawsze 
będzie łatwy; należy tylko rozumie się nie żałować 
wydatków na rysunki i modele; zagranicą a szczegól
niej w Paryżu, wszyscy uganiają się za nowością i dla 
tego należy często zmieniać wzory.

Kapelusze Weigta wystawiane obok wyrobów Bru
no, Zimmermana i Aleksandrowa, otrzymały zaszczy
tną wzmiankę. Wyroby Weigta (magazyn przy ulicy 
Królewskiej N. 412), śmiało możemy zalecić publicz
ności; rzeczy są doskonale zrobione, wyborny mają 
fison i niedrogie: kapelusze pluszowe od 4 rsr. 50 k. 
do 7 rsr. 50 kop., kapelusze wojłokowe po 4 rsr. 50 
kop. 4 rsr. 75 kop. i 5 rsr. W porównaniu z francuz- 
kiemi wyrobami jest to zatem tanio, a zalety wyrobu 
wcale nie są niższe.

W tejże grupie wystawili: Reichel bieliznę, Marja 
P ayer  gorsety i Józef Juszczyk frak (za 50 rs.) i ka
mizelkę (za 13 rs.). Wszyscy trzej wystawcy z War
szawy. Frak i kamizelka otrzymały medal bronzowy 
Należy wspomnić że to są jedyne okazy gotowej o 
dzieży na wystawie ruskiej.

E m il H ignet wystawił w 1-ym oddziale jedwab’ 
surowy, zebrany w jego zakładzie jedwabniczym, lecz 
o tern powiemy niżej.

(d . c. n .).

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

dziwiłłowa bilety dzienne z powrotem bezpłatnym  do 
i 3 klasy wagonów. Za biletami temi można odbyć 

podróż każdym pociągiem osobowym, wychodzącym z 
W arszawy i każdym podobnym pociągiem powrócić, 
lecz tylko tegoż samego dnia.

W arszaw a, 
daiia 2  ^14) P aźd ziern ik a .

K a l e n d a r z .
W e wtorek, 15 października, -— śśw. Jadw igi wd. i 

Teresy.— Słońce wsch. o godz. 6 min. 26; zacb. o godz. 
min. 5.
W e środę, 16 października,—  św. Florentyna bisk.— 

Słońce wsch. o godz. 6 min. 27; zach. o godz. 5 min. 3.

S t a n  p o g o d y  
Dziś z rana +  5" °> ciepła 

Wczoraj.
Barometr w m ilim etrach............. 752 .7
Termometr Reaum......................... +  6 ”5
Stan nieba  ............................... ..  pochmurny

°  K ° iA »  ,  sod- 4 >>o poi

754 5 
4- 5n7 

pochmurny

Największe ciepło -j- 3'’4, R. Najmniejsze ciepło -f 5 0 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 11.

na koszt do wyekspediowania wewnątrz kraju, jako z 
mena ejonemi markami, wyprawione nie będą i znajdu* 
ją  w kance.arji pocztamtu do odebrania; —  z d. 1 (1 3 )  
b. m., z uzywanemi markami: Kręski w W ieluniu, S ta
rzyńska w Nurze, Turno w Szadku, Chlawin w Dyna- 
burgu Sznejrson w Piaskach, Zajewski w Serejach. Le- 
wy w Kabszu Gajawmczek w H o jn ie ,- lis tó w  miejskich 
sztuk 4, wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt 
doręczone me będą, - o r a z  31 sztuk listów na koszt dla 
wyekspedjowama wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi 
markami, znajdują się w kancelarji pocztamtu do odebra-
ma 

* W dniach 30 i 1 (12 i 13) b. m. i roku, chorych 
w 8-miu cywilnych szpitalach: przybyło 127, wyzdro
wiało 93, umarło 15, pozostało 1583 (mężczyzn 7 7 3  
kobiet 810), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 
176, kobiet 142. 7

* W dniu 30 (12) bież. mies. i roku, Urodziło Sie 
chrześcjan: płci męzkiej 9, żeńskiej 4, sf-irozakon- 
nych: płci męzkiej 1, żeńskiej 5, razem 19; — 
warło śluby małżeńskie par: chrześcjan: 2, staroza
konnych: — ; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 21 
żeńskiej 13; starozakonnych : męzkiej 4, żeńskiej 9* 
razem 47. *

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 95 do rs. 4 kop. — 
Garniec „ od rs. 1 kop. 32l/, do rs. 1 kop. 36.

* ( D o k t ó r  h o m c o p a t a  A l e k s a n d e r  W aj  co-
W iCz) z akademji wiedeńskiej, upoważniony dyplomem 
akademji medycznej petersburgskiej do praktyki lekar 
skiej, przybył do miasta tutejszego i zajął mieszkanie 
przy ulicy Senatorskiej Nr. 460 w domu Zandbanga, e
czy systemem li tylko hom eopatycznym , — chorych przyj
muje u siebie w domu od godziny 8-ej do 10-ej z iana. 
i od 4-ej do 6-ej po południu.

D ro g a  ż e la z n a  W a r s z a w s k o - T e r e s p o l s k a .

Z  W arszawy do Terespola pociąg wychodzi o go 
dżinie 10 rano; z Miłosny o godz. 10 minut 31, z uę- 
bego Wielkiego o godz. 10 m. 45, z Mińska o go zim 
l i m .  10, z Mrozów o godz. 11 m. 44, z Kotunia o godz 
12 m. 17 po południu, z Siedlec o godz. 1" ni. , 
Łukowa o godz. 1 m. 50, z Międzyrzeca o godz. Z m. 
45, z Biely o godz. 3 m. 25, staje na stacji Terespo 
godz. 4 m.ć32.

Z powrotem do W arszawy pociąg wychodzi z Teres 
pola o godzinie 11 minut 5 rano, z Bieły o godz. 1’ m. 
12 po południu, z Międzyrzeca o godz. 1 m. 1, z ™ '° ‘ 

godz. 2, z Siedlec o godz. 2 m. 55, z Kotunia o 
'  • z Mińska o godz. 4

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .— Jutro, opera Hrabina — W czo

raj, dawano operę Hrabina, było osób 800 .—  Onegdaj, 
dawano dramę KłodoŚc Muszkieterów, było osób 600 .

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś, komedja w 1-m 
akcie, On i ona.— Osoby: Trystan— Swieszewski-, G a- j 
brjela — panna Palińska; Ogrodnik—p .D obrowolski,— i 
komedja w 2 ch aktach, Lizetka. — Osoby: Książę — p. jj 
Stolpe: Księżna— pani Rakiewicz-, M arszałkowa— pani j 
Łapińska', Lizetka— pani Bakałowicr, Berthaud — p . j 
Damse-, —krotochwila ze śpiewkami w 1 akcie, 37 SOUS 
Pana Montaudoin.— Osoby: Montaudouin — p. Damse", I 
Nizyda jego żona— pani Mazurowska-, Fernanda ich cór
ka pani Sawicka: P en u ri— p. Chomiński', Lemartois 
notarjusz— p. Sawicki; Izydor— p. Szymanowski, M ał
gorzata pokojówka —panna M icińska. —  Wczoraj, d a 
wano komedję Rodzina Benoitonów, było osób 600 .

W  SA LI H A R M O N JI. —  Wczoraj, na Koncercie 
orkiestry p o d  d y r e k c j ą  p .  Sonnenfelda, było osób 300.

ALKAZAR FRA NCU Z KI (dawniej Odeon na K ra— 
kowskiem-Przedmieściu). — D ziś  i  codziennie, Przedsta
wienie Śpiewaków francuzkśch. — Początek o godzinie 
7-ej.— Wczoraj, było osób 60.

W YSTAW A TO W A RZY STW A  ZA C H ĘTY  SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA ROŻY TN OŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dyzmańskich). —  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

NA PLA CU  N A LEW EK . — Codziennie PA N O RA - 
MA Mikroskopów.

TE A T R  M A ŁP i PSÓW  TR ESO W A N Y C H . — D ziś  
i  codziennie, Przedstawienie w ogrodzie W Tivoli. —  
Początek o godzinie 7 .— Wczoraj, było osób 145.

KOKS e ig fc D Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia 2  ( l i )  Października 1867  r.

MONłSTY.

P ć ł-Im p erja ły  K o ay jsk ie .....................
D u k a ty  H olendersk io  now e w a ln e  .
Frydrych& dory P r u s k ie .  ...............
P ru sk i K u ran t «a 100 t a l ...................

P A P IE R Y .
(bez w arioćci k a p o s a )

O bligi S karbu  t a  rs. 300...........
B ilety  S karbu  K ról. Pol. t a  rs. 103.

Żądano | P łacono

O bligacje C ząstk . % r . 1835 po alp. 500 aa M stake!!
_ .  i n  O h l i f f  n . a . t  1.-1 A ____ l

300 aa sz tukę .
C ertyfikaty  B anku  ua O blig . C sąjt. li t . A  po sh>.

300 aa s z tu k ę ......................................
L it. B po ałp. 200 sa sztuk®k® a kuponem , 

bo
100. 

-oj sa ra.100*)

•? a. „ ooa kupop.it.........
Listy Zastaw ne I ii -g o  O kresu  S erji 1-ej ra  ;
L isty  Z astaw ne I i i - g o  G kreau  8 e r j: 'v 
L isty  likw idacy jne  aa ra. 1 0 0 * ) ...t
Dowody Kom. C entr. L ikw id . sa rs . 100 Ra............
5 pożyczka rossy j. 8  t ig h t  za x r. 1854 aa r»  l ó ó . 1 
G pożyczka rossy j. S tig litsa  x r. x$6i> Sa ra. 1 0 0 . . . .  
B ilety  B anku  Ce3. Ros. » r. I860, sa rs . 100.
M etaliki L u to w e za rs . ICO..........................   . . .

y, S ierpniow e za r3, 100........................... i* ..........
R osyjska poiyc*. p rew . a 1866 rs . 100.

»* »* » 1866 s, 100...........................
A kcjo ILów nego Tcwarsystwa Rop.Yjskiego d róg  *o-

lasnych  rs. 126............................... ...........................
ObHgftRjo tShówn. To w. Rob. Dróg Ź«Y. pófrauk ŚÓĆo
A kcjo D rogi Żal. W ar.-W ied! Ma MMtMke 
O bligacje D rogi Żel. W ara«.-W ied. po fran k . 500Ma

osp 
Drisztuk*........................

A kcje D rogi Ż el. W arsa.-B ydgosk ie j *a rs. xÓÓ* . *
A kcje Ż eglugi Parów . K ra j. ra. 1 00 ,...........................’
Akcjo D rogi Zol. W arsz.-T erespcłflłdej za r*. 100,! 
A kcje D rogi /.a l. fab. Ł o d ik ie j rs. 1 0 0 .................. .

W BX LB.
Berlii .........................................100 Tai.

W  ro e ław  .............................   ”  ”
G d a ń s k ............................................. „  ;J
1 'iam barg . ...................................... 300 B. Mk,
L o n d y n .............................    l  F t.  St.
P a r y ż ..................................................300 F ran k .
W ie d e ń ..............................................160 251. W . A.
P e te r s b u rg ........................   100 Kar.

M oskwa .

3 na. 
k. t. 
2 m. 2 m
2 m.
3 m.
2 m
3 m 
1 na 
k. t. 
1 m. 
k. t.

R b. j K . 1 R b. | A.

_ _ — —
— — — _

-
- - -

— — —
— _
— — — —
—- — _
78 33 78 _
68 60 68 17
56 50 56
— — - —*
— —
— — — -— — _ _— — 100 25
— — 100 —

114 2 3 113 76
107 — 106 75

- - —
_ _
70

I —

53 50 - -
82
81

) i

106 80 106 5(h
- — - -

102 75 —  ,
7 02 _

87 30
87 63 • - —

— _ —

—
W a r t o ik u p o n u  bi«ł. od L istów  Z astaw nyeb  rs . I k.

m „ od L istów  L ikw idacy jnych , rs. 1 k
24V,

4=>7®

wa o
godz. 3 m. 22, z Mrozów o godz. 4, 
m. 34, z Dębego Wielkiego o godz. 4 m. 52, z Miłosny 
o godz. 5 m. 7, przybywa do Pragi pod W arszawą o go
dzinie 5 minut 36 po południu.

K olej F a b ry e z n o -Ł o d z k a .
Pociąg N r 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23, 

przybywa do Koluszek o godz. 1 m. 10; i tam spoty a, 
się z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy
bywają do Sosnowic o god. 9 wieczór, a do W rocławia 
o g. 12 m. 12 rano.

Pocią" N r 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35, 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
się w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej 
cych się na zamiejskie spacery, w przyszłą niedzielę t. j. 
dnia 20 sierpnia (1 września) r. b. i w każdą następną 
jako też i w dni świąteczne, sprzedawane będą z W arsza
wy do Skierniewic i Stacij pośrednich z wyjątkiem Ra-

* Przyjechali do Warszawy: jenerał - major Zwo- j 
liński, z Moskwy; — wyjechali: jenerał-adjutant J. C. |
Mości Harców, do Wiednia; jencrał-lej tnanci: M eller- ]
Zakomelśki rK arcow , do Petrokowa; Koźlaninow, do |
Petersburga; jenerał-major orszaku J. C. Mości su ł
tan A dil- Qirej i fligel-adjutant J. C. Mości pułkownik 
Strandm an, do Petersburga; radca tajny K łu szyn , za 
granicę; rzeczywiści radcowie stanu: hr. Bobryński, 
do Petersburga, Fonberg, do Kijowa.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. w arsz .- 
wied. i warsz.-bydg. osób 7 3 6 ,wyjechało osób 7 3 4 ;— 
koleją żelazną warsz.-petersb. przyjechało osób 2 5 7 , 
wyjechało osób 39 6 ;— koleją żelaz. warsz.-teres. przy- j 
jechało osób 203, wyjechało 213; — statkam i paro- I 
wemi przyjechało 030b  33, wyjechało 24; — w ogóle » Woksle na Condvi 
przyjechało osób 2172, w tej liczbie z zagranicy 219 1 
wyjechało osób 2188 , w tej liczbie za granicę 151.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło
żone, w d. 30 (12) b. m. i r., pod adresem, a mianowicie: 
zużywanemi markami: Godecki w Biały, Rotmer w Żar
nowcu, Zylbersztaja w Siedlcach, Braun bez oznaczę- 
nia miejsca, Wajnsztok w. Pińczowie, Haurycha w A ła- 
tyr, Bielicki w Zbójnie, Lebiedinska w Petersburgu 
Witken w Petersburgu, —listów miejskich sztuk 4, l a 
ko na koszt, doręczone nie będą, —oraz 42 sztuk listów

KUK SA  TBLSSGHAFIOZNB
A J E K T U B T  H D D O L I i  O K R Ę T  

Berlinat d, 3 0  Września {12 Października) 198 7 rofctś.

Z B E R L IN A

6-ta P o tyczka RoByjska.........................
O bligacje S karbow e 4*/i.................
L isty  Z astaw ne 49/ , .......................
B iloty B anku  R o sy jsk ie g o ...................
W eksle na  W arszaw ę..............................

„ P e te rsb u rg  3 ty g o d n .........
„  „ 3  m iesięcnay .
„ L endyn  S
„ P a ry i 3  „
„ H am burg  3  „
,. "Wiedeń 2 „

K oleje R o sy jsk ie ...................................... .
K olej T e re sp o lsk a ...................................

dto "W arszaw sko-W iedeńska........
L isty  L ikw idacy jne.................................

N owa poiyc*ka prem jow a 1 -era ........
. » >» » 3 -e m .........
Z yto na ta rg u ..........................................

d to  „ d o s ta w ę ...............................*’

z  W IE D M a

_ M'g  .........„  P a r y i ................
Pożyczka N arodow a.
6% M eta lik i..................* * * *...................
A keje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.
Renta 3*/0.............
Renta Włoska !!. ] * ’ * ] \ [..........................
Akcje Kredytu Ruóhómegó!!!.i’.".‘.'.'.‘.!

1» LO N DY N U  
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OBWIESZCZENIA SĄDOWI I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N.  D.  6093. Magistrat Miasta _  
ry Warszawy.

w łaścicieli, R ządców  i 
S  f  P036^ 1 w m ieście W arszaw ie  i 
p rz e d  m mścm P rad ze  położonych, że z m ocy
ftw  !W D la  Rady A dm in istracy jnej K róle- 

* S l  dnla 9 (2 D  M aja r. b. p o b ó r  Ii-e j ra ty  
o p ła ty  brukow o la ta rn io w e j, z dniem  

■ * ^ azcizicrnika r . b. ro zp o czy n a  się , 
m a p s tr a t  wzywa ich , aby należn o ść  tak o w ą  
K r J  Jedueg ° m iesiąc a  licząc  od pow yż- 
s  ej da ty  ro zp eczy n a jące g o  się po b o ru . Die-
ro n io ir  l e n.do • k asy poborow o-pom ocniczej 
po t  a )owi°m  po  up ływ ie  tego  te rm in u , 

gzekucja  p rzep isam i rz ą d u  o zn a c z o n a  do o- 
P ozm ających się zostan ie .
W arszaw a d. 30 W rześ. (12  P aźd z .)  1867  r. 

p. o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z tab u , 

Je n e ra ł-M a jo r  W itk o w sk i. 
N acz e ln ik  K an ce la rji, Z dzitow ieck i.

t N . D . 5610. K ii.ie tpc ia  y t o A o e n u u  C y,yb. 
| n o  BhicouaHiue.'iy J7Ka3y o t®  25 A n p u au  
(7 Man) 1850 r o ^ a  u  Ha ocHonaHiH n o c ra -  
HoaaeHiu ó. C oifB ra yupaim eH iu  IJapcTBa 
Ilo jb C K aro  or®  16 (28) O k t h ó p h  1856 ro ^ a , 
JK ureau ropow a Koncica, nopT H aro Moiiceu 
H y^/iu , c 3 M o b o u ® h o  ocTaK m jaro óe3® n o - 
3BoaeHiu IIpaiiMTe/ibCTBa 3a rp a n n n e io  u 
HbiHU 6e3BT;cTHo OTCyTCTByiomaro, n p iir/ia -  
inae.wŁ b®  npoMBwyTK® iueeTH MTicnueis®, 
CHHTaa co 4 HH n p m ieiaT an iH  T poeK poT saro  
b t, BapmaBCKOMT, A HeBHIIKt>, BoaepaTBTfcoa 
BT, OTeueCTBO H 4H4H0 H.1H H0 Cpe4 CTB0 M® 
noaHiceucKou B/iacrH o cuoen h b k ® yirB4 o-
m htb  KB/ieuKiu yro/TOBHBih Cy4 ’Ł, H4 H me
BT, 3TOM® npOMCJKyTKTi nepeC/iaTF, BT, OHOH
Cy4 T> onpaB4aHie n p ii4 iui® ueflBKH n o  nep - 
BOHaua ibnoMy oÓBBmeiiilo Ha4 a,i®CTBa, TaK® 
Kam, bt, npoTHBHOMT, c.ry4a15 b t, c iizy  c t .  
340, 341 y.iojKeHia o HaKa3aHi>ix® yi o/io- 
BBbin, u  HcnpaBHTeabHbixT,, n o 4 BeprneTca 
am ueHiio Bc-ExT, npaB® u  B-EMHOMy H3® npe- 
4haoBT> ro c y 4 apcTBa H3H8Hiio, uah  b t, czy - 
ua® caM OBoabnaro noTOM® B03BpameHiH, 
KO/ib cKopo cocTOHBuiińcH na Hero n p n ro -  
BOp-b C raHeTT, HMTłTb 3aKOHHyiO CHZy, CGbM-
K t  b t ,  Cnónpi> Ha noce,renie.

*  *  *N a zasadzie N ajw yższego U kazu  z d. 25 
K w ietn ia (7 Maja) 1850 r .  oraz postanow ienia 
R ady  A dm inistracyjnej K rólestw a Polskiego 
z  d. 16 (28) P aździern ika  1856 r. wzywa M oś- 
k a  N udla  kraw ca z m iasta  K onska samowol
nie bez pozwolenia R ządu za g ran icą  przeby- 
wającego i z m iejsca teraźn iejszego  pobytu 
niewiadomego, ażeby w ciągu sześciu m iesięcy 
od daty  zam ieszczenia po raz  trzeci n in iejsze
go wezwania w D zienniku W arszaw skim  do 
k ra ju  wrócił i osobiście lub przez w ładzę po
licyjne o powrocie swoim Sąd K rym inalny  w 
Kislcach zaw iadom ił, a lboliteż, ażeby w p rz e 
ciągu tego czasu, uspraw iedliw ienie powodu 
niepowrócenia dotąd do k ra ju  n a  p ierw sze ,w e
zwania władz tu tejszych przez p ism a p u b li
czne, Sądow i K rym inalnem u nadesła ł, gdyż 
wrazm przeciwnym  na mocy a rt. 340  i 341 
N- K. G. i P . skazany zostan ie  n a  pozbaw ie
nie w szelkinh praw  i bezpow rotne w ygnanie, 
a  wrazie samowolnego nas tęp n ie  pow rotu, ja k  
Wyrok przeciwko niem u zapaść m ający  s ta 
nie się praw om ocnym , na  osiedlenie w S yberji 
Zostanie zesłany

T. K nubiłb i, 2 (14) CeHTHÓpn 1867 ro 4 a .  jj 
3a  I lp e 4 C’B4 aTe,!H-Cy4 bH, 

ŻKosoBCKifi.
3a  r io 4 nncapH , TcMeiRKiH.

v . B  6077. KoMucap-b A a c n a e o
A a  U em poK oecK ou no K pecw onncK U M b  

P  A ’bAUMb KoMMUCiU.
o t  n ' 11 ooa>HBriHeTT,, u t o  na ocHonaniH 9 0 1  
Te-i-a A4pP4HTe4bHaro Komh-
ro jH  „  - OtfHÓpH (9 HoBÓpa) c e ro  1867

1 H p u c T y n H T T ,  K®  Co C T a B / te H i lO  4 H -
aoe.ień no ce/ieH iH M ® : 

ffiHKesa. 
Bo43-Bpa4 bi, u

rc> 4a ,

2 - I & b! , ! ” ....... 9o,i!i B enaiH K eBa.
3- X agu vm , , 8 r-Vf’ * -'[HUbi B o 4 3 l>p;

«y  HpocHi-b Vr 3b ireu30B i; a noT o-
c e u e H iń ,  i ip H r o 'i0 T i t t f l i ', I ’rl' In> l la : ,,<aHFit.ixT,
My B p e w e h u  ztoKym p,' K1> BIJ1B e o 3 H aM eH Ho-

? n ' r “ 01'» y cT p o iie i-n v  KTHOcaul ' eCH Ka>1. IlaS ia n n u e . <js i? X KPecTi>HBT,.
K o .M u c a p T ,  4 a c " T n 5 p -H 1 8 6 7  r o ,. 1867

aro ro4a.
O. CTarnnu...

O B W I E S Z C Z E N I A
-''Z A D K O W E .

5. D. 6084. Pisarz Kancelarii ,
Gubernji W arszaw skiej w W a rsza 6̂ ' 1 

Z powodu nastąp ionych  śmierci: W'e'
1 . G erw azego L eona M orawskiego wsoół 

w łaśc ic ie la  sum : rs. 4 ,500  w D ziale IV  w yka
zu pod  N r. 7 b dó b r B ielaw a w O kręgu  W ar
szaw skim , rs . 7 ,6 0 0  w D ziale IV  wykazu pod 
N r. 10 d ó h r  £ ą k a  w O kręgu  Z giersk im , rs.

3 ,810  w D ziale IV  w ykazu pod N r. 1S dóbr 
C hylicew  O krę. W arszaw skim  Gub. W arsz aw 
skiej położonych oraz rs. 15,000 w D ziale IV  , 
pod N r. 5 n ieruchom ości N r. 2 ,375e, rs . :
18.000 w Dziale IV  pod N r. 7 nieruchom ości 
N. 1015, rs. 7,000 w D ziale IV  pod N 7 n ie
ruchom ości Nr. 1011, rs . 10,000 w D ziale IV  
pod N r. 19 i ścieśn enia w D ziale I II  pod N r.
7 n ieruchom ości N r. 1714c, rs. 4 ,500 w D ziale ' 
IV  pod N r .  3 nieruchom ości N r. 1293, rs.
15.000 w D ziale  IV  pod N r. 6 nieruchom ości 
N r. 1403, N r. 1403 lit. a , rs. 5 ,000 w D ziale 
IV  pod N r. 5 nieruchom ości N r. 1612, rs. 
1,650 pod N r. 5, rs. 1,200 pod Nr. 6 , rs . 1,500 
pod Nr. 7, rs . 300  pod N r. 8 , rs . 2 ,550, rs. 
1 ,050 pod N r. 9, rs . 1,500 pod N r. 11 , rs. 
4 ,160  pod N r. 12, rs. 2,490 pod Nr. 13 D ziału 
IV  oraz ścieśnień  w D ziale I I I  pod N r. 3, 4,
5. nieruchom ości N r. 2427 w W arszaw ie poło* 
żonych, zabezpieczonych i rs. 5 ,000  w D ziale 
IV  pod N r. 22 oraz śc eśn ien ia  w D ziale I I I  
pod N r. 9, nieruchom ości N. 1097 w W a rs z a 
wie połażonej zabezpieczonych.

2 A dam a W ilanow skiego w ierzyciela  sum 
rs. 4,781 kop. 80 na  nieruchom ości w W arsz a 
wie pod N r. 1648a i rs . 5 ,000  na  nieruchom o
ści w W arszaw ie pod N r. 1757e położonej za
bezpieczonych. i

3. B onifacego C harchow skiego w łaściciela 
nieruchom ości w W arszaw ie n a  przedm ieściu  j 
P ra g a  pod N r. 653  położonej.

4 . K aro la  L indner w spółw ierzyciela sumy 
rs. 255 w D ziale  IV  pod N r. 1 wykazH hypo- 
tecznego n ieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 
22206 położonej, zabezpieczonej.

5. P io tra  P łodow skiego w spółw łaściciela : 
n ieruchom ości w W arszawie pod Nr. 912 po 
łożonej; —  toczy się postępow anie spadkow e 
do ukończenia k to rego  w yznacza się te rm in  na 
dzień 5 ( l7  S tyczn ia  1868 r. w K ance la rji H y- 
potecznej G ubernji W arszaw skiej gdzie wszy
scy in te resan c i zgłosić się w inni z praw am i 
swemi pod p rek lu z ją .

W arszaw a d. 28 Wrześ. (10 P aźdz.) 1867 r.
H ubę.

BCHKoe BpeMfl bt> A ejK yp H oii K o.n n aT l; B a p -  
m aB C K aro I yoepH C K aro I Ip a B /ie n ia .

B a p m a a a , 14 (26) C eH T n 5p n  1867 r o 4 a . 
h . 4 . B n n e -r y ó e p H a T o p a ,

CoB-ETHiiKi., KapriHHCKiii.
3a C oB ST H iiK a, r ła cm iu eB T ,.

A rE 'lo n p o i i3B0 4 H T e/tb , Ilp iK H ,iycK iit.
0 6 p a 3 e ip b  oóbFHUeH iH.

B c,rE 4 CTBie B bi30Ba B ap u iaB C K aro  T yóep H -  
CK aro IIpaB/ieH iH  o n ,  14 (26) C eH T flSpa 1867 
r . , HH Hteno4 ntlcaB iuinG Fi iKHTe.ib (34T ,cb  
o S if lc u H T b  w ® C to  jtu iT eubC T na, a e c u ii  b t, 
B ap m aB -B  t o  y .iH q y  u  N . 4 0 Ma) cb m t, o 6%h- 
B/tBK), MTO H ie/la io  CHHTbBT, T p e x b  r o 4 HUH0 e 
e p e n 4 H oe c o 4 e p a ta n ie  c t ,  1 (13) HH Bapa  
1868 no  1 (13) I la B a p a  1871 r . cS o p r , K a3eH - 
n a r o  M ocTa (3 4 'Ecb o 6 o 3 H a u n ib  H S iB aH ie c o -  
o p y w e n i a )  aa ro4H 4H yK > n /ia T y  0 0  p y ó . ( n p o -  
n n c b t o )  Ha y c .ib u ia x T ,, K au ia  ó y 4 y T b  n p e 4 T>- 
HBaeHM k t, Topra.MT,.

B t, o ć e c n e u e t i ie  c e r o ,  n p e 4 CTanaHK) 3a- 
aorT , TaK oti t o ,  t o  ecT b  ÓH aeTb b t, cyMMTJ 
0 0  p y 6 . h u h  naaH H H t.iw n 00  p y ó . ( n p o n w c b io )  
u a u  a te  K B ttT an n iio  T aK oro  t o  MTicTa o n p n -  
HHTin b t , 4 c n o 3 H T i, c t o .im c o  t o .

Bt, y 4 o c r  o B S p e n ie  nero , H acT ouL pee o ó t,-  
H B Jte H ie  c o ó c T B e H H o p  y 4 Ho  n o 4 u n c y K ) .

H an H caT b  h.mh h  c,a>in ,iiK ), m t ,c t o  o t t ,  Ky- 
4 a n n c a n o ,  b h c .io ,  M U ca ifb  a  t o ą t , .

L I C Y T A C J E

I S P H Z 1 D A Ż E  P U B L I C E

(N. D . 5750). O apm aocK oe rpO epucK oe  
UpaeAenie.

05T,aB/iaeTT>, 4 t o  coraacH o pacnop an te - 
hik) 4>HaaHcoBaro y n p an aeH ia  b t, IłapcTirB  
HoahCKOMT,, b t , n p n c y T C B i’n  BapuiaBCKaro 
lyóepH C K ero IIpaB ^eH ia 6 y4 yTT, npoH 3BO- 
4HTbCH 16 (28) OKTflópn 1867 ro 4 a T o p ru , 
n o cp e4 CTBoM’b saneaaTaiiHbixT, oóbHB/ieHiH, 
Ha 0 T4 aay  b t, TpeX/iT5Tnee c t ,  1 (13) IlHBapa 
1868 no  1 (13) flHBapn 1871 r . ,  apeH 4 Hoe 
c04eparaH ie Tapn® Haro coopa c t ,  4 ByxT, Ka- 
3eHHbixT> m o c to b t ,  Ha uioccenHbixT, 4 o p o r a x T ,  
1-ro p a3 p a4 a : o4 no ro  b t ,  BapuiaBCKOMT, y®- 
3 4 ® na p. IlapnT, n p ii  4 . 3 e r p * l ; ,  a jp y r o r o  
BT, I 'p 0 4 HCK0 M 5 * 3 4 ® na p. Mpon® np ii 4 e- 
penH® y r p a r ® .

A p e ii4 H oe c o 4 epjK aH ie c h s t ,  m o c to b ® , n p e -  
4 0 CTaB,ieH0  b y 4 eT® r o w y , k t o  n p e 4 4 ojKHT® 
B b icruyio  r o 4 H 4 H y io  n a a i y  o t t ,  cy.MM® Hbi- 
H® BhipyuaeMhJX® KariHOK) H.weHHo: n o  riep -  
B ojty  7,277 p y o ., h  n o  BTopo.w y 1,352 p y 6 .

IK e /ia io m ie  yaacTBO BaTb b t , CKaaaHHbix®  
T o p rn x ®  oóa3aH b i n o 4 aTb k t ,  4 H10 T o p ra  16 
( 2 8 )  OKTHÓpH 4 0  12 43C 0B ® , BŁ K yóepH C K oe  
I I p a B ie n ie ,  o S iH B ^ e H ia , n o  n piiaaraeM O M y  
y c e r o  o ó p a 3i (y ,  'n a  repóoH O H  6y\iarT , 30- 
K o n ® e 4 iia r o  40CT0HHCTBa, BbicTaBHB® b® o -  
Hbix® n p o n u ch to  óe3®  nonpaB O K ®  n  n o 4 H- 
c t o k ®  n p e 4 /ia r a e M y io  a p eH 4 ityro n a a T y .

3a4or®  404*eH ®  SbiTt, npe4CTaBTeH® n p n  
canio.w® o ó ® H B 4 ea in , k®  K o T o p o n y  TaKHte 
MoffieT® óbiTb n p n a o * e H a  KBHTaHi(ifl oó®  
O T ja a ®  o n a r o , a®  4 e n o 3 H rr® T yóep H C K aro  
IIp a B /te H ia , n a i l  IIoab C K aro  BaH K a.

P a 3 M®p® 3a4 o ra  o n p e 4 ,t 4 HeTCH 4 Byx®  
m ® ch 4 h o k i ap eH 4 H oio n a a T o m , t o  ecT b  b®  
o ó e a n e u e H ie  c e 4 e p * a H ia  c 6 o p a  c®  M ocra n p i i  
4 . 3 e r p w ®  1 ,2 1 3  p y ó . n  c®  M ocTa n p H  4 -  
y r p a T ®  2 2 6  p y ó . B® 33 /tor®  ó y 4 yT®  n p i i-  
HH.Mae.Mbi Ha.iiiM Hbia 4 e H b r n , 3aK u a4 Hbie 4 U- 
CTbi u  4 p yriH  i(poi(eH TH biH  ó y jia r H  IlM U ep in  
H I ja p c T B a  IIo /ib C K aro . ynoM HHyTM H r p -  
cy 4 apcTBeHHiOH óyMarn 4 0 4 MHW ó h t ®  c®  
npuH a.T .ieiK aiuH M n k ®  hh.w® 3a n e  HCTeK- 
rn ee  BpeMH K yn on aM ii. I I o  oK O H uailiii T op - 
h o b ® , KOHTpareHT® oófl3aH ®  6y 4 eT® 4 0 0 0 ^ -  
THTb 3 a 4 0 r ® , C0pa3M ®pH0 COCTOHBUieilCH Ha 
o p r a x ®  cyMM®.

06®HB/ieHifl HarHcaHHWH c® noHHCTKaMH 
c® OTCTyii/ienieM® ot®  ®opMW, h ^ h  3aK4 io- 
uaioipiH b® ceó® h ak iu  ^1160 yc/ioBia H o rp a - 
HHneHia, He 6y4 yT® npiiHHTbi. IIo  BCKpbi- 
’ ,B n e p n a ro  oó®HB4eHia, ripieM® hobwx® 

PgJ/10*O H iii npeKpamaeTCH.
Ha oKa B1, H*^kOTOpbIX® 0Ó®HB4eHiHX®, H ® -
IUZ n n e x ,TCS °AHHaKOBOio, t o  aie;K4y 4 Hi(a- 
Be4eH a 6 v0iRH[ilUHMH T®tOBbiH q®Hbi n p o H 3 -  
K°HHaHiH KO1  H3X0THaH n e p e T o p H tK a , 4 0  o- 
I0TCH. T0 po£i, 3 a 4 o r n  He B 0 3 n p a m a -

N . D. 5782 Cb,ĄAeięK-w I  t/O epnctcoe  
I lp n S A e ttie .

: O t® C tfljieuK aro TyóepHCKaro npaB neH ia
oO®aFJiaeTca h to  b® npncyTCTBiń e ro  12 (2 4 ) 
OKTHÓpa c. r. E® uac® no nojiy^Hii, óy^yT® 
npon3BOfliiTca iiyóiiuHbie Toprn, nocpejCTBOM® 
3ane4aTaHHbix® oó®aBJieHiB, Ha nocTaBKy 
npojOBOJbCTBia jjm  apecTaHTOB® coflepata- 
m uxca b® Ob j.reuKoft TiopM® c® 1 (1 3 ) Hh- 
Bapa 1868 ro ^a  no 1 (1 3 ) flH Eapa 1869 ro s a  
HanyHaa c® onpe^®jreHHoil uopMa.u.HOfi irliHbT.

| ceiib  Kon. (7 n o n .)  3a  sHeBHyio Hoppiro oflHoro 
| apecTaHTa.
) IIpejC Tan.iaioiuie oó®aBjieHia, oóa3aHH 
; n p io ó ip i iT b  k®  OHbiM® K BH TaH nin K aseH - 
j H bix®  Ka3Ha4eScTB® Ha iineceHUbiiil 3a -  

jo r®  b® KOuiiuecTB® 250 p y ó . iiajniHHOCTbio 
! n u l i  u®  tTchC/KHIjIx'l O yM arax®  np iiH iijiaeM b ix ®  
j B® 3a-Jioni ita3Ha4e8cTBaJin, corjiacHO cy- 
i ipecTBytomiiM® nocTaHOBjeHiaM®.
, IIo^oG huk KOiiynpii: k® npe^CToargiiM® 
j TopraM®, M o ry T ®  óbiTb pa3CjtOTpiiBaeMbi ate- 
j -jtaiontHMH, eiue^HeBHO, 3a hck.ty'ieniom-i, boc- 
j ItpeCHBlX®, npa3SHH4HMX® II Ta6 ejIbHŁIX®
, RHefi, b® BoeHHO - HojHipehcKOM® O T ^ijeH iit 
; F y ó e p H c u a r o  n p a B u e H in .
: O ó iH B .T e H ia  ro jijk h m  ó b iT b  c o c T a iu e H H  n o
i H iiK e c j t t . j y to ip e i i  ®op>i® m icaH b i n a  re p ó o B o S  
; 30 K on. ROCTOUHCTBa ó y i ia r f c ,  ueTKO ó e3®  ohih- 
j ó o k ® h nosuHCTOK® ii B pyuaeM M  C e n p e T a p io  
; P y o e p H C K a ro  n p a B .ie H in  b® ^eH b T o p ro B ®
| 12 uacoB® nojryjHH, iiojaHHbia a;e nocjih  bto- 

ro  cpoua npHHiraaeMbi ne  óy^yT®,
I H a  KOHEepT® oó®aBxeHia so-iish w  Ch t ®
: non tiueH bi euoBa, „Oó®HBjieHie Ha nocTaE- 

Ky iiposoBoubCTBia apecTaHTOB® C®Rjiep- 
: KOft TJOpMH. »
\ <DopMa oó® H BJteH iH .
i Bcjrfe/tcTBie o 6 ®HBueHiH C®RjiepKaro I ’y -
j óepH citaro npaE jteH ia o t®  14 CeHTnópa 1867 
j r .  3a 6425 npeflCTaK.MH KBiiTaHpiio N.
\ Ka3Ha4e8cTBa Ha npeRCTanjieHHbiii mhoio 3a 
| Jior® 250 p. cyn®  oó® hbjhio, h to  oójt3HBa- 
j IOCb B3HTb Ha CeÓH riORpafl® IIOCTaBKH IipORO- 
j BOJibCTBia 4 JTH apecTaHTOB® e® Cńfljiepitoił 
: TiopbM®, cHHTaa c® 1 (1 3 ) flHBapa 1868 r „  no 
i 1 (13) llHBapH 1869 r o ją  3a flHeBHyio noppiio
; ojH oro apecTaHTa 110 . . non. (niicaTb cyM-

ity  pmupasiH 11 npoim cbio) h  h to  Ha ycuoBia 
i npe^nncaHHbiH rh h  celi nocTaBKii biio.thT, co- 
-. rjiamaiocb. B® cjiyua® ecmi T opm  HeocTa- 
j nyTCH3a mhoio, 3ajior® can® nojiyuy (h .th  npo-
j m y o BbicbuiK® OHaro RO . . . na  woit
■ c u e T ® .)

| M®cto nocTOHHHaro a,iiTe.ibCTEa n u luo  b® N. 
j racaji®  E® N. Ob-THÓpH RHH N. 1867 r,

(noRiincb hmh u  oaMHjiia). , 
r. CkRjiep®, CeHTHÓpa 14 rhh 1867 rosa .

3a  CoBbTHHKa, JI. BpoHUidfi.

M ar®, MoryT®0 ?' 5 ,>'H y 0 /,°BiH  k ®  ch.m® T op -  
Ł1Tt> Pa3cM aTpHBaeM bi b o

N. D. 6076. PaĄOMCKoe l  yOcpricicoe 
I lv a e A e u ie .

Coi/iacHo n p e 4 ź i o i K e H i a  I I p a B H T e / i b C T B e H -  
Hoii KoiyiHciH B H y T p e H H H x ®  4 * 4 ® ot®  22 
w w f o & Z ' ,  (4  ° Kra5Pa) cero  ro 4 a 3a N.
ł a s a  " a nocT8BKy c* 1 (13) llHBapH-
1868 r. n o  T a n o e  ?Ke hhc/io  1869 r . ,  n p o 4 o -

a P BC T a H T O B ®  P a 40M C K 0H  
T J O p b M b J ,  6 y 4 y  i ®  n p 0 H 3 B 0 4 H T b C H  B ®  P 340M- 
ckom® l y o e p H C K O M ®  n p a B ^ e n i H  17 (29) O k- 

H o p n  c. r. b® 12 oacon® , n y ó 4 H 4 H b i e  H 3 y -
T H b l e  T O p m i ,  H 3 4 H H a f l  C®  BOCb.MII K o n ® e K ®  

“AHy a p e c T a i i T C K y r o  u o p p i i o .
/ K e - ia m in ie  n p a H H T b  y n a c T b e  b® T o p r a x ® ,  

4 0 TJKHW n p H Ó H T b  k ®  B b iiu e  0 3 H a4 eH H 0 My 
c p o  K y b® P a 4 o.MCKoe T y ó e p H C K o e  I I p a B / i e -  
Hie c®  3 a 4 o r o M ®  b® 500 p yÓ A eii  H a , i H 4 H b i M H  

AeH braM H , u a h  n  p o p e n  t  heem 11 óyM araM H, 
n p H H H M a e . M b i M H  H a  o c u o B a H i a  c y m e c T B y H ) -  
H1HX® n ocT aH oB ^ eH iń  b® 3 a .io r H , h jih  a ie  
n p ^ c - r a B H T b  B M tc T o  c e r o  K a a H a u e iic K iH

cvmJ!1141” B1> nPI,HSTiH O T ®  H H X ®  3 T O H  
y , K O T o p b l H  OTCTynHBUIHMCH OTŁ TOp-

roB® óy 4 yr®  cehuac®  B03BpameHi,T. 3aA0fb
m e  T oro  . i n n a ,3a KOTopw.M® ocTaH<-T«« n °Ą  
PH4 ® óy4eT® 3a4epw aa®  4 0  0 KoH4 »niH cPa 
Ka kOHTpaKTa. n o 4 poóiibiB roproBWH h °-_  
4H U iu, a T3K?Ke Tapuo®  n p q 4 r'B0 tbCTaiń * 
peCTaHTOB® , Moi y t®  óbiTb n p e 4 ®flB-,eH'
m e-iaiom H M ®  e w e4 H eB H o , ncK4K)4aH n p a3 4 ' 
HHKOHt, HTj BoeHHO-ricMHlłeftCKOMl
z ien in  1'yóepH cK aro U p a B n eH ifl. .

r .  P a 4 0 M®, 2 7  CeHT. (9  O k t h ó . ) 4*13 ! » 0 7 r 
h . 4 . B im e -F y o e p H a T o p a ,  
C o b b th h k ® , Cre.M nnHCKiii. 

C onSTH H K ® , CBUpC K iM . 
A T 5/lon p oH 3B 04H T eT b , Ma.iHHOtiCKiH*

N D. 6095. KbAeu.Koe 1 y6epnCK<>e 
U p a e A e n ie .

TaK® kuk®  T o p rn  na nccTeBKy 
Hhlx® npnnacOB® 4 .IH apecraiiTcB ®  a® h 
n e p K o n  11 X e im n n c K O H  T to p M a x ® , i*® "
pio4 ® c® 1 (13) UfiBapn 1868 ro 4 » n»
» e  4HC.10 fliiBapn 1869 r . ,  no n en p n 5 blTle 
KOHKypeHTOB® HecocToa.Kicb t o  r y 6e p !,cK°e. 
IlpaB.ieHie c h .m ® OGina.iaeT®, 4 T0 Ha 
03Ha4eHiibin no4p n 4 ®  5 (17) OKTflópń 1“ 
r .  b® l-.MT, 4acy 110 no .iy4 HH b® n p n e y rc TB 
K Ł ueip taio  l jó c p u c s a r o  Upau-ieniH , óy4J . 
BT0pil4H0 npoH3B04HThCH T o prn  Ha4HH 
c® ceMii k o u . cep . 3a 4 He«nyK> n o p n iw  aP 
cTatiTa (in m in u s1.

n o Vth e^arom iii npnH,4Tb Ha ceón s t o t ®
P B4 ® 4 0 .!HSeH® HBHTCH B® npHCJ'TCTB'6 I ) 
oepHCKaro IlpaB/ieniH c® Kiią-iHoilKaU '0 ' 
HbiłiH cu n 4 ®Te4 bCTBa.vin n 3a.ioroM® A
KTiTeuKOH TtopMbi 750 p. c. Xe imiBCKoH [»•;,
00 (1. Jc.lOBiH K® Topi'aw® MoryT® ÓbiTb 0 . 
pecMoTpeHbi u® BoeHHHo - flo-iH iteftck0 '1 
0 T4 T,.it‘ni u ły ó ep u cK aro  Upaii. leBifl-

KŁźibiRbi, 28 CeiiTHopH 1867 ro 4 a- 
C ob® thhk® , KaveHOBCKiii. 

/ l ’EooupoH3B04HTeyib, O t t o .   _

N . D- 5983. M agistra t M iasta  Warszawy- 
P o d a je  s ię  do w iadom ości p ow szechnej, ^  

w dn iu  16 (28; P aźd z ie rn ik a  r. b. o godz>al® 
12  w p o łu d n ie  o dbędzie  się  w sa li posie3zel( 
M a g is tra tu  lic y ta c ja  in  m inus, p rz e z  op ieCZ®’ 
to w an e  d e k la ra c je :

1. N a re p e ra c ję  i  u trz y m a n ie  w po rząd k u  
p rz e z  c iąg  ro k u  jed n eg o , to  j e s t  od d n i a 1 
(13) S ty czn ia  1868 r. do teg o ż  d n ia  i m ie81? 
ca  1869 r . k a raw an ó w , k a re ty  i wozów 
słu ż b y  pogrzebow ej n a leżąc y ch , o raz  rep®' 
r a c ji  d e k o ra c ji o ko ło  karaw anów , d ek  i z a 
p rz ę g u  n a  kon ie , a  ta k ż e  gardero b y  i s z c z o ' 
te k  do m ycia k araw an ó w  i t. p ., a  to  od su
m y n a  rs r . 1,023, w yraźn ie  n a  ru b li  srebre®  
ty s ią c  d w ad z ie śc ia  trzy , w aru n k am i lic y ta c ji ' 
nem i o b ję te j. 2 N a  do staw ę  w c iąg u  roku 
jed n eg o , to  j e s t  od d n ia  1 (13) S tyczn id  lS fay  
ro k u  do teg o ż  dn ia  i m ies iąc a  1869 r . kom 
do k araw an ó w , k a re ty  i w ozów  do rozw ożę' 
n ia  k a ta fłi, ja k o  też  w yw ożenia osób bie- 
d n ych  zm arły ch  ze  sz p ita li 'W arszaw sk ich , 
od cen  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  oznacz® ' 
n ych , a  m ianow icie: A) Z a  d o sta rczo n e g o  Je'  
dnego  k o n ia  w raz  z w oźnicą do k a raw an u  1®' 
k ie jb ąd ź  k la sy , je ż e li  c ia ło  p ro w adzone b§ 
dzie  w p ro st n a  cm en ta rz  bez  zatrzym ywani®  
się , po  ko p . sr. 70 w yraźnie s iedm dziesią1' 
w ra z ie  zaś za trzy m y w an ia  s ię  k o n d u k tu  P® 
grzebow ego p rz e d  kościo łem , pow yżej ozu® 
czo n a  c en a  od jed n eg o  k o n ia  podw yższona 
b ęd z ie  o ko p . sr . 15, w yraźn ie  k o p . sr . pi?.1' 
naśc ie . B ) Z a  p rzy w iez ien ie  i odw iezie®  
k a ta fa lk a  k la sy  1 ej r s r .  2 k o p . 80, wyraźn®  
ru b li sreb rem  dw a k o p ie jek  ośm dz ie sią t.
Z a  p rzy w iez ien ie  i odw iezien ie  k a ta fa lk a  >»' 
ny ch  k la s  po r s r .  1 kop. 40, w yraźn ie  po r “ '  
b li sreb rem  je d e n  k o p ie je k  cz te rd z ie śc i.
Z a  w yw ożenie c ia ł osób z m a rły c h  ze  szpR®
W a rsza w sk ich  i D om u P rz y tu łk u  i I’rac)* 
p rz e z  c iąg  ca łeg o  ro k u  1868 ogółow o rs . 909, 
w yraźn ie  ru b li sreb rem  d z iew ięćse t w w aru®  
p o d  zai^*eszczo n l,ci1 7 do n in ie jsze j licy taO 1

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ieg an ia  s ię  o k tó 
re  z  tych  p rz e d się b ie rs tw , m ogą z łożyć  *  
czas ie  i m ie jscu  w y żej,oznaczonym  n a  r ę c0 
p. o. P re z y d e n ta  M ia s ta  o p ieczę to w an e  d®’ 
k la ra c je  n a p isa n e  p o d łu g  w zoru  n iżej zam ie
szczonego, a  w ty c h  w yraźn ie lite ra m i, be? 
sk ro b an ia , p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń , w ypi32^ 
ja k i  o d s tę p u ją  p ro c e n t od cen  pow yżej P®' 
szczeg ó lu io n y ch  i do n in ie jsze j l ic y ta c ji  P0'  
danych. N ad to , do d e k la ra c ji  w inien  by 
d o łączo n y  k w it k a sy  G łów nej E k o n o m i? ? ' 
n e j M ia s ta  W arszaw y  n a  z ło żo n e  w tej?® 
vad ium  do p rz e d s ię b ie rs tw a  ad  l- o  rsr . I® * 
a  do p rz e d s ię b ie rs tw a  ad  2 o r s r .  300 i ,n® 
k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 10 , k tó re  n ieu trzy m u ją  
cem u się  p rz y  licy tac ji n a ty ch m ias t z w ró ć ? ' 
n e  będ ą . In n e  w aru n k i d o ty c z ą c e  w moW® 
b ęd ące j licy tac ji s ą  do p rz e jrz e n ia  w wydzi® 
le  ad m in is tracy jn y m  k a ż d o d z ien n ie  w yj4 ^ '  
szy  d n i św ią teczn y ch .

W a rsz a w a  d. 16 (28) W rześn ia  1867 r .  
p. o. P re z y d e n ta ,

J e n e ra ln e g o  S z tab u , J e n e ra ł-M a jo r ,  
W itk o w sk i.

N a c z e ln ik  K a n c e la rji , Z dzitow iecki- 
W z ó r  do d e k la ra c ji.

W  sk u te k  o g ło szen ia  z  d n ia  podąj®
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^niejszą deklarację, iż  podejm uję się  (w ypi
sać z ogłoszenia szczegó łow o  z cenam i, któ- 
ego mianowicie przedsięb ierstw a podejmuje 

lów 1,°^st§Puje  od cen takow y procentów  
J N . (wypisać literam i) 
wm obowiązkom

poddając się  w szel-
r'''‘, ” ;'uwl;tzK°m i zastrzeżeniom  w warun- 
f j  . “ Cytacyjnych zam ieszczonym . Kwit na 

w e w kasie  Głównej Ekonom icznej mia- 
a Warszawy vadium w  ilośc i rsr. S N .  i na 

aoszta ogłoszen ia  rs. 10 
Włączam.

dnia's’6 m°5e zam 'esz kanie w

przy m niejszem  

N. pisałem

-Podpisać wyraźnie im ię i nazwisko).

N D. 6 0 9 2 ,  M a g is tra t M ia sta  
p . H’ar sza try .

fln-° wiadomości pow szechnej, że  w
tmJi- Października (4 L istopada) r. b. o 
fl„o-lnve ! 1 z  rana> odbędzie się w sali posie-  

zen biura M agistratu licytacja, in minus 
przez opieczętow ane deklaracje na jednoro
czną, to je st  od dnia 1 ( 1 3 ,  Stycznia 18 i8 r. 
i w  da5a * IT,iesią.ca 1869 r. dostawę, na  
potrzebę M agistratu M iasta W arszawy, ole- 
nd Czyszczoneg<> do lamp ok oło ' wiader 1 !4, 
rzt0 en7 P°  r3r d kop 97, wyraźnie po rubli 

« e r y  kopiejek dziew iędziesiąt siedm  za wia- 
szpI r  wart!nkach zam ieszczonej i do niniej- 
sz ^  licytacji ustanowionej
knwa Przet0 zamiar ubiegania się  o ta- 
scn wvip-Staw®’ mo£% złożyć w czasie  i miej- 
dentn" 3 '  oznacz.onem na ręce  p. o. P rezy- 
nisanB S ta °P iecz§tow ane deklaracje na- 
a  w tvru wzoru niżej zam ieszczonego, 
p o p ra w ek !5 razii ie Eterami, kez skrobania,
Pwją ruocent r 3 ^ '6ń: odstę-
nemi obietei , ,ceny warunkami licytacyj
nej. m niejszej licytacji poda-

kv^kasy^gtdw neT ekono0 ^ 020^5 być " f ”
szaw y, na złożone w 3 - n,ej m iasta W ar‘ 
rsr. 43 i na koszta  o^nt® Jum w k5 ° .cie 
nieutrzvm niaee ogłoszen ia  rsr. 10, które

m iast zwrócone b jd j®  P“ Z liCytacji’ UatyCh_
l ic y t a c ir ^ k f t '  .,do,ty.cz ^ce w mowie będącej 
wvdzialfl kazdodziennie do przejrzenia w
Świąteczne IStraCyjQym w-vJ ł w szy dlu

W arszawa d. 23 W rześ. (5 P aźdz.) 1367 r.
T P o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor 

w  , W itkow ski. .
■Naczelnik K ancelarji Zdzitow iecki.

, W zór do deklaracji- .
skatek eg łoszen ia  z dnia podaję

m niejszą deklarację, iż  podfejmuję się  dosta- 
Wy w ciągu roku 1868, to j e s t  od dnia 1 (13) 
“tycznia 186S r. do tegoż dnia i m ca 1869 r. 
na potrzebę M agistratu m iasta W arszawy, o- 

czyszczonego wiader około 114 po rsr. 4 
op. 97 za wiadro, (w ypisać literam i) i od- 

‘ epuję od takow ej procentów  N . w ypisać li
terami), poddając się  w szelkim  warunkom i 
o str z e ż e n io m  w warunkach licytacyjnych o- 
^iiaczonym. , ,  . ,

K wit na złożon e w k asie  głównej ekonom i
cznej m iasta W arszawy wadjum w ilośc i rsr- 
45 i na koszta  ogłoszen ia  rsr 10 przy- mniej. 
£.?em załączam . .

S tałe moje zam ieszkanie je st  w N. p isałem  
dnia X. . . . .  . , .

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko)

X. D. 6 i0 2 . D y re k c ja  D róg Żelaznych  
W a rsza w sk o -W ied e ń sk ie j i  14 areza u -sko -D yd -  

** goskięj.
Podaje do publicznej wiadomości, że od d.

4  (16) do 1 (25) b. m. włącznie, przyjmowane
będą w jej biurze każdodzienie, z wyjątkiem  
dni świątecznych, <d godziny 9*tej z rana, do 
3-ej po południu, deklarac;e spisane na stem  
plu ceny kop. 15 o dostawy w ciągu r. na
potrzeby Dróg Żelaznych, niżej w yszczegól
nionych przedmiotów, lub robót, a miano- 
Wicie:

1. Ubrań zimowvcli (kożuchów i czapek).
2 . Kepi.
3 . Materjalów piśmiennych.
oraz robót:
4. Introligatorskich.
5. D rukarsk ich .
6. i Stolarskich.
Szczegółowe warunki co do powyższych do

staw i robót, jakoteż wykazy takowych, z o- 
znaczeniem vadium i kaucyj do każdej respe
ctive pozycji, w biurze Naczelnika kancela- 
rji Dyrekcji prżejrz;»ne byc mogą.

VVarszawa d. 10 Października 1867 r.

(A7. D . 5 7 9 3 '). M a g is tra t M ia s ta  Ł o w icza .
Z powodu nie dojścia do skutku w pier* 

wszem terminie licytacji dla br ku konkuren
tów', podaje zatem do publiczoej wiadomości 
że w dniu 16 (28) P s ź  Uiernika r. b. o godzi
nie 11 z rana w b:órze Magistratu tutejszego  
w  obecności W. Naczelnika Powiatu lub jego 
pomocoika odbywać się będzie in plus licyta
cja przez opieczętowane deklaracje na wydzier
żawienie j rmarcznego i targowego na lata 
1868 70 poczynając od dnia 1 (13 )̂ Stycznia  
1868 r. Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
1621 przez dotychczasowego dzierżawcę opła
canej. S tarający  do licytacji dołączyć w i
nien do deklaracji kwit której kolwiek z kas 
Skarbowych na złożone w  niej vadium rs. 16 2 
to p .  10 której nieutrzymającemu się przy li

cytacji zaraz powrócony będzie, otrzymującego 
zaś przybicie zatrzymanym zostani na pewność 
warunków licytacyjnych’,- obok tego do dek la
racji dołączone byc ma świadectwo konduity  
i zamożności deklaranta. Deklaracje pisane 
być mają czytelnie bez żadnych poprawek po
dług dołączonego poniżej wzoru i na poł go
dziny przed wyznaczonym terminem składane, 
in a c z e j bowiem pisane i bez wymaganych do
wodów lub po termin e składane 
uznane zostaną. O innycb warunkach przeko
nać sie mocna w biórze Magistratu w godzi
nach służbowych z wyjątkiem świąt i dni g

l ° ffyCŁowicz d. 14 (26) Września 1837 r.
Prezydent,  Herman.

Wzór do deklaracji.
Stosownie do o g ło s z e n ia  Magistratu i

iest w N. pisałem dnia i  ro k u  N.
(Tu podpisać im e i nazwisk-J.

N. D. 6 0 9 6 . M c g ts tia t  M m s ta  
p e tro k o w a .  _ .

Ponieważ ogłoszone w drugim kermimo
c y ta c je :  . .

1. Na sześcioletnią  
untach miejskich m

dzierżawę polowania na 
plus, od sumy rs. 2

kon. 51 rocznej dzierżawy. . ,
2. N a trzechletnią entrepryzę wy ;

czystoś i z ulic M iasta in minus, od sumy .
500 rocznego " { nagrodpZ'" ' t ’rvz? „trzymania ! 3 N a trzechletnią entrepryzę ^  ^  ^
w d o b ry m  stanie pomp mi j w .̂na?radzenia, ; 
1 2 5  k o p . 80 m m nas r. g „„ełzły bez skut j 
z powodu braku konkurentó^o^P. % (14) :
ku, przeto podaje ^  g E poludnia, odbę- |
Listopaua r. h. g , rzecjm terminie na po- j 
dzie s ę licytaej _ Vzv od rzeczonych j
w y ż s z e  dzierżawy i entrepryzę ou .. j

SUl'rzystępujący do licytacji złożyć winien 
na vadium ’/a część wyż wyrażonych sum, w a
runki zaś licytacyjne mogą być przejrzane w 
każdym czasie w nvejscowym M agistracie za 
wyłączeniem świąt.

Petrokow d. 26 W rześ. (8 Padzier.) 13bi r. 
Prezydent,M oraw ski.

N. D. 5824. M im ie m p a n ib  r o p o j a
l l A O H C . u a .

TaK-B KftKT* BT. 0 3 HaHCHHOMB c p O Iff c  TOpriI 
H e  COCTOnJIHCB^ a n O T O M y  B T O p H H H O , c h m t*  o ó b -  
H B J ia e T B  * i t o  i3’i)  n p n c y T C T B i H  M aiiicTpaTa 
P op  osa  n-iOHCKa. U  (23) OitTHÓpa óyAyTT. 
npoii3BOAHTcn T opm  nocpeACTBOin, 3aue’ia- 
TaHtixT. ąeit.TnpauiH, Ha OTjauy et> 'r p e x t  
jrfcTHOe ApeuAiioe coflepmaHie fl.ox.ona, n.iOH- 
citoh GitOHOMHiecKoS Kaem n si, MOCTa Ha p t -  
r.h II.ioiiKh e t ,  r . Il.iOHCKk, 3a nc>racjieHHyio 
cyju iy , rojtHUHOfi ApeHAbi 810 p. c. 12 non. 3a- 
neHaTaHHbia Aeitaspaipii r o .1 3 h l i  ó l i t ł  iuica- 
i iu  a a  repóoBoft S y n a rh  Etb 15 koh. aoctohh- 
CTEa neTito óesn. EcaKHx-n nonpaiiOKTb n nos- 
HHCTOKt, no ®OpMk upił Ĉ MT, IIJ)II301KeHHOił,
A ,eK isp a itin  a r i i  ó y s y T t  npim iiM aeM M  bt> 0311a -  
neHHOtł flJix T o p ro B 'b  seH b  tojh>koao12 la c o B i .  
y T p a  n te jia io m ie  yuacT E O B aT b e t ,  T o p ra x -b , 
oón3aH B i npH  seK -iap ap iiiA -b  c b o h x t ,  npeR C T a- 
BHTb KEHTaim ilO  BT, BBHOCll ET. KUKOe HIIÓ J J b  
ita 3 e H iio e  Ka3HaneHCTBO h jih  b b  T opoA C K yio ; 
KacH a a j io r a  81 p. c. l ’/ 4 ito n . paBHam m aroca : 
i / )0 nacT H  apeH A H oS c y łis ii.i .

^TOTił 3aK o r t  jinuaMi* 3h kohiih  Hg 0CTa- 
neTca apen.ia. óy rieTT, BocBriaipein,. j i h i i o  a:e 
3a KOTopMMi. ocTUHeTCa apeH^a o6a3aHa 6y-- ; 
j e T t  a o i i o A h h t ł  3TOTT.3a.iori. 1/5 lacT ii A pen- 5 
AHoiS cyjiMH, KOiuwuin Mory Ti. ó i . i t - i .  pa3cna- 
TpHBaeMH, BT. nJIOHCKOMT. PojlOTOBOMT. Ma- i 
racTpaTh.

r. n.iOHCKT, 14 26) CeHTaópa 1867 r.
B y p ro M U C T p i. ,  B j -j k o b h t t ..
(I>op>ia (1 OK.inpauiu. s  , i

n o c a y u a i o ,  n y Ó J in K a iiiH  n j i o H c i t a r o  P oposo- 
n a r o  M a rH C T p a T a  o t t .  14 (2 6 ) C e H T a ó p a ,  
ciiMT. o Ó T .a i :j ia io , t t o  h  tzejaio  b 3 h t i .  b t>  a p e H -  
AHOe-coflepiKaHie m o c t t .  b t .  r. ILioncKt. Ha ph- • 
k-B n j io H K h ,  3 a  c y j iy iy  ( S A h c t  oÓT>acHHTb cy M - 
M y n p o m i c i o '.  Bet. o 6 f i3 a H iio c T it  H a . i a r a e i i b i a  
yc jiO B iaM H  b t .  i io . iH iio  ó e 3 0 T r o p o H i io ,  K B in a H -  
p i i o  K a 3 H a H e fic T B a  N. H a B H eceH H i.iił 3 a jio rT >  
b t .  K O jn iie C T B k  81' p. c . 1  ’/ t  E ° n .  upu  c e n i .  
npjw araio , e c jn i  ute noAp:iAT» a a  mhoio H e o c T a -  
n e T c a :  t o  3 a J io rT . npotuy M Hk B 0 3 B p a T H T b , h . t h  
n e p e c j a T i .  H a  m o S  c i e ń .  b t .  N. n o c T o a H H o e  
jK iiT e jn c T B O  M oe b t .  X .  3 T y  s e i t i i a p a i i i i o  h h -  
c a j i i .  e t .  N. T a K O ro  t o  HHCJia.

n o A n i iC b  noAOBaTeJtefi ct. 03iiaHeHieM T,.
(HMeHii u ■taimaiio;.

a zam ieszkanie prawne do tego in teresu  i ca  ' 
łego postępow ania subhastacyjnego u Józefa  
K azim ierza dwóch im ion Skibińskiego M ece
nasa Obrońcy przy W arszaw skich D ep arta
m entach R ządzącego Senatu i R adzie Stanu  
w W arszawie pod Nr. 4 7 lc  zam ieszkałego  
obrane m ającej, w poszukiw aniu sum y rsr. 
13,662 kop. 38 z w iększej sum y rs. 16,971 
kop. 15 pochodzącej, z  procentem  należnym  
i za ległym  oraz kosztów  od K onstantego M i
kulsk iego obyw atela w łaściciela  dóbr ziem 
sk ich  M okotów lit. O. i M urowanką w O krę
gu i Gubernji W arszawskiej położonych , tam 
że  zam ieszkałego, protokółem  W alentego  
Supryniew icza Komornika przy Sądzie A p e
lacyjnym  K rólestwa P o lsk ieg o  w dniach 14 
(2 6 ), 15 (27), 16 (28) L ipca 1866 r. sp orzą
dzonym, w dredzie Sądowej przym uszonego  
w yw łaszczenia zajęte  i  zaaresztow ane zo
sta ły

D O B R A  Z IE M SK IE  
M okotów lit. C, dobra M urowankawraz zK o -  
lonjam i Nr. 1, 2 )3 , do’dóbr|M okotów d o łączo -  
nem i, w Okręgu W arszawskim  Gubernji W ar
szaw skiej, część  tych  w Gminie M okotów  
Ekonom ji V arszaw a c z ę śc i drugiej, oraz n ie
ruchom ości w W arszawie pad NN. 3064, 3067  
i  3069a, w Gminie M agistratu M iasta W ar
szaw y pod jurisdykcją Sądu P okoju Okręgu  
i m iasta W arszaw y w ydziału  III. p ołożone  
prawem w łasności do egzekw ow anego d łu żn i
ka K onstantego M ikulskiego n a leżące  i w 
tegoż posiadaniu zostające, poszukiw aną w ie
rzytelnością  hypoteczn ie obciążone Dobra  
te  mają ogólnej ro z leg ło śc i około  m órg 183, 
pr. 4u albo dzies. 94.

N a gruncie pow yższym  są  następujące za 
budowania.

1. Dom m asiv murowany parterow y, da
chów ką i b lachą kryty, 3 kom iny murowane 
mający"

2. Dom  m asiv m inow any parterow y da
chów ką kryty 2 kom iny murowane m ający, 
pod połow ą którego znajduje s ię  p iw nica w 
ziem i.

G ołębnik na słupie drewnianym w ziem ię  
wkopanym blachą kryty.

3. Stajnia, obórka, wozownia i  chlew iki z 
drzewa gontam i kryte.

4. P iw nica masiv m urowana, w form ie lo 
downi ziem ią kryta.

5. Studnia z«cegły palonej wymurowana, z 
pom pą żelazną i  rurami miedzianem! oraz 
korbą żelazną.

6. D ziedzin iec w częśc i kam ieniem  polo- 
wym wybrukowany.

7. M ostek z ceg ły  palonej murowany.
8. Dom  masiv m urowany, dachówką kryty  

z kom inem  murowanym.
9. Podw órze w c zęśc i kam ieniem  polnym

wybrukowane.
10. Dom m asiv murowany parterowy, da

chówką kryty z kom inem  murowanym.
11 stajn ia  i wozownia, z drzewa gontam i 

kryte.
i 2. K loaka z  desek, deskam i kryta.
13. Dom  masiv murowany parterowy, da

chów ką kryty, kom in murowany mający.
14. Dom masiv murowany parterowy, d a 

chówką kryty o jednym  kom inie m urowa
nym.

15. W ozow nia z drzewa,

N. D. 607 4  P isarz Prybsnału Cywilnego  
Gubernji W arszawskiej w 11 arszaw ie.

Stosow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ludwik i z Sm ieelńskich  
W odzińskiej, z m ężem  swym W ładysławem  
W odzińskim  prawom ocnie rozwiedzionej

wm i « c  u .  . ____■ . J)

dachówką kryta.
■ Parsk pod dachem, ziem ią kryty

16. S toooła  masiv murowana z cegły  pai 
lonej, gontam i kryta z kieratem  do młocarn-

; urządzonym ; pod stod ołą  tą  są  .p iw nice na 
! kartofle.

17. Spichrz m asiv murowany z ceg ły  p a lo 
nej, dachówką kryty o piwnicach.

i 18. Bróg na sk ład  zboża, lub słom y, słom ą  
kryty.

; 19. Studnia z ceg ły  palonej murowana z
pom pą i  kórbą drewniną. 

i 20. Parkon w częśc i m asiv murowany, a w 
l  częśc i z desek, w którym  są  dwie bramy i 

furtka.
i 21. Parkan z ła t  rzn iętych  w słu p y  muro- 
: Wane i  na podmurowaniu z ce g ły  palonej z

bramami takiem iż.
22 Ogród owocowy około morg 12 pręt. 

48 zawierający, zasadzony je st  wyborowemi 
gatunkam i drzew i obsiany kwiatam i oraz
warzywem. . . . .

23. Oranżerja m asiv murowana, dachów
ką kryta z kominem murowanym, w której 
m ieści się  około 101 sztuk  m łodych drzew  
zagranicznych oraz szpuragarnia i inspekta.

G im nastyka urządzona na  słu p ach  d re
wnianych w ziem ię wkopanych.

Ogród wokoło parkanem  z ła t  rzn iętych  i
desek ogrodzony. . .

Grunta orne czy li p o le  m ają rozleg łości 
około m órg 93 prętów  246, albo dziesiatyn  
48  sażeni 188. W  środku którego znajduje 
sie  kapustnik i sadzaw ka oraz pastew niki.

24- Karczma m asiv murowana, parterowa, 
dachówką kryta, o dwóch kom inach m uro
wanych, którą dzierżaw i K onstanty Dom ań
sk i za sum ę rs. 600 rocznie, w ratach  kwar 
talnych  od Ś-go Jana r. b. do 1869 r.

25 Studnia z pom pą i  korbą drewnianą.
26' Pole w klinie przy rogatkach M okoto

wskich, czyli gruntu ornego m orgę jed nę p rę 
tów 85 wynoszące.

27. P ole czy li gruntu m órg 9 pręt. 48, albo  
dzies. 4, saż. 1656.

YYouzinsKim prawom ocnie rozw iedzionej, w 28 . P ole czy li gruntu mórg 2 prętów  49  
W arszaw ie pod Nr. 1355 l i t . / ,  z a m ie sz k a łe j  albo dzies. 1 sa ż . 259. S P ?t° W 4 9 ’

w l L f o l w ^ org« 1 Pr & ' 1 5 i > klbo saż. 1840 
sz ą ca  U’ eg0 i est la czk a  52 pręty wyno-

skiej !N r? 30^ ^ o zim czo n e  f ' erUC^0m0aC* m*ey"

bo;dziePs° 3 saż.lei4 5 0 Ci ? p r«tów 10’ a l‘

1750 z a w iera ją ce .1 prętów  128- a ll>o sażen i

branej gU n i!7 w iV C b e7 m u fa !Pd0łacłl P°  Wy‘ 
tów  294, albo sażen i 2432 morS? 1 p rę -

drzew j fm k to w e ; t0Wy’ mieSZCZ* cy "  - b i e

kominem  m urow anym "X chów kąPk ry ty °Wy’ Z 
35. P iw nica pod daszkiem  dachów ką krvta  
3fa. Chlewki w c z ę śc i z ceg ły , w c z ę śc i z 

desek  postaw ione, deskam i i s łom ą kryte
37. Kloaka z d esek  gontam i kryta.
38. Dom m asiw murowany parterow y o 1 

kom inie murowanym dachówką, kryty.
39. Clewki z  desek  słomą, kryte.
40. P iec  do w ypalania ceg ły , gontam i i da- 

cnowką, kryty-
41. Studnia drzewem  cem browana z ż u 

rawiem  i kubłem
42. S zopa słom ą kryta do su szen ia  c e 

gły-
43. Studnia murowa z  ceg ły  palonej z 

żurawiem.
44. P iec  do w ypalania ceg ły  gontam i i  da

chówką kryty.
45. Szopa pod dachem  goncianym  na słu p 

kach w ziem ię wkopanych
46. T rat do tratow ania gliny, pod daszkiem  

gontam i krytym.
47. Szopa do suszen ia  ceg ły  słom ą kryta.
48. Studzien dwie, drzewem  cem browanyeh  

z  żurawiami.
49. Dom  masiw murowany z kominem  

murowanym, dachów ką kryty.
50. Dom  m asiw  m urowany gontam i kryty, 

z kominem murowanym.
51. Szop 2 gontam i krytych, na słupach  

drewnianych w spierających się .
5 2 . Stajnia m asiw m urowana, w  której 

m ieści się  i sp ichrz, częśc ią  gontam i, częśc ią  
dachów ką kryta.

53. Kuźnia i m ieszkanie m asiw  m urowane
0 dwóch kom inach m urowanych dachów ką  
kryte.

D ach  dachów ką kryty n a  czterech  słu p ach  
drewnianych do kucia koni.

54. Szopa na sk ład  w ęgli z  drzewa, gon ta 
mi kryta.

5 5 . W ozow ienka z drzew a, deskam i kryta.
56. Chlewiki z drzew a, c z ę śc ią  słom ą, c z ę 

śc ią  dachów ką kryte.
57. Studnia drzewem  cem browana z pom 

pą 1 korbą żelazną.
68. Dom  z ceg ły  palonej gontam i kryty, z 

kom inem  murowanym.
T rotoary kam ieniem  polowym  przed staj

n ią  i tym  ostatnim  domem wybrukowanym.
59 Kloaka z  desek, deskam i kryta.
60. P iec do w ypalania cpgły m asiw m uro

wany gontam i i dachów ką kryty.
61. Studzien ceg łą  murowanych z żuraw ia  

mi trzy.
62. P iec murowany do w ypalania ceg ły  N r  

6 oznaczony, pod szurem  i dachem, dachów 
k ą  krytym.

63 Szopa czyli dach słom ą p oszy ty  do 
suszen ia  c eg ły .

64 Dom  Nr. 3069« policyjnym  oznaczony, 
parterowy, w częśc i m asiw  m urowany, w c z ę 
śc i drewniany, trzy kom iny m urowane m ają
cy, dachówką kryty.

65. Stajnia murowana dachów ką kryta i 
piwnica pod jednym  dachem:

66. S zopa dachów ką kryta.
67. Chlewiki z desek  gontam i kryte
68. Szopa deskam i kryta.
69. Kloaka z desek  deskam i kryta.
70 Brama z ła t  rzniętych.
71. Barak czyli dom murowany z ceg ły  

palonej, dachówką kryty o 1 kom inie m uro
wanym.

72. Żóraw z sochą  i rusztow aniem  z b elek  
do ciągnien ia wody.

73. Studni drzewem  cem browanycli dwie.
74. P iec  do palen ia ceg ły  Nr. 3 z szurem , 

gontam i i dachówką kryty.
75. Szopa pod deskam i do su szen ia  ceg ły . 
76 Barak czyli dom ek z  ceg ły  m urowany

w ziem i, pod dachów ką o jednym  kom inie 
murowanym.

77. Studnia drzewem  cem brow ana z żura
wiem  i kubłem.

78. P iec  do w ypalania ceg ły  m urowanv 
pod szurem , a dach dachów ką kryty.

P°,(i dachem  deskam i krytym  z 
p ółkam i z d esek  do su szen ia  ceg ły  

80. S .o p y  słom ą kryte dwie.
• D om  m urowany parterow y z  kominem  

m urowanym, dachów ką kryty 
82 Stajenka z drzew a deskam i kryta.
83. Chlewki z d esek  słom ą i gontami

1 kryte.
84 Cztery szop  słom ą kry ych.
85. P ie c  do P alenia  ceg ły  Nr. 1 d achów  ą 

i gontam i kryty. wiem
86. Studnia murowana z cegły  z

i kubłem . . . . .  drzew
87. P lac  na którym  znajdhJe 5

fruktowych p ięć.
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8S B arak  czyli dom z cegły palonej o je- 
dnvm  kom inie murowanym, gontami kryty.

89. Chlewni z desek deskami kryte.
90. D ó ł wodą. napełniony, karaskam i zary-

biony. , .
9 1 . P iec  do wypalania cegły murowany, 

H r. 12, dachówką i w części deskami kryty.
92. Piec do wypalania cegły Nr. 13, z de

skam i przed czeluściami, pod dachówką.
93. Rusztowania do c ągnienia wody.
94. Ogród kapustniak % morgi obejmu

jący .
w szystkie powyżej opisane zabudowania 

służą  do prowadzenia fabrykacji cegły i w j 
domach nik t więcej za o p ła tą  nie m ieszka j 
nad oficjalistów i robotników fabrycznych. j 

Obszerniejsze opisanie powyż zaję tych  ■ 
dóbr ziemskich Mokotów lite ra  C. Murowan- j 
ka, Kolonji Nr. 1, 2, 3, oraz nieruchom ości j 
miejskiej Nr. 3064, 3067 i 3069a. oznaczo- | 
nych, znajduje się w akcie zajęcia u sprzeda- j 
ż ą  dyrygującego Józefa K azim ierza dwóch . 
imion Skibińskiego. M ecenasa Obrony przy  • 
Warszawskich D epartam entach R ządzącego , 
Senatu i Radzie Stanu w W arszaw ie pod N r. j 
471c. zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa- j 
runki sprzedaży w Kancelarji T rybunału  tu- 
tejszego w wydziale I  złożone, p rzejrzane  ; 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u P rezy- . 

dentowi m iasta stołecznego W arszaw y, w i 
W arszawie pod N r. 387 urzędującem u, na | 
rę c e  Paw ła Rubinowicza, urzędnika tegoż i 
M agistratu *

2. Emerykowi K ozerskiem u, Pisarzowi Są- { 
du Pokoju O kręgu i m iasta W arszaw y wy- j 
działu III. w W arszawie pod Nr. 405 urzę- i 
dującem u, na  ręce  własne.

3. Stanisławowi Starzyńskiem u, W ójtow i ; 
Gminy Mokotów, we wsi Mokotowie O kręgu
W arszawskim  urzędującem u, na ręce w łasne, j 

W szystkim  dnia 31 Października (12 L i- • 
stopada) 1866 r. j

W niesiono do ksiąg w ieczystych tak  dobr , 
ziemskich Mokotów lite ra  C. z O kręgu W ar- 
szawskiego Murowanka, jako  też  nierucho- j 
mości Nr. 3064, 3067 i 3069a. w W arszawie j 
położonych, dnia 2 (14) L istopada 1866 roku, : 
a  w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ań ! 
w K ancelarji T rybunału  tutejszego na ten  
cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- \ 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej T rybunału Cywilnego Gubernji W ar- j 
szawskiej w W arszaw ie w wydziale I, w miej- i 
scu zwykłych posiedzeń przy  ulicy Długiej 
pod Nr. 549, o godzinie 10 z rana  dnia 3 c 15) 
Stycznia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó ze f K azi
m ierz Skibiński O brońca przy  W arszaw skich 
D epartam entach R ządzącego Senatu i R a 
dzie Stanu, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

W arszaw a d. 15 (27) L istopada 1866 r.
R. D. Zgórski. 

W ywieszono n a  tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw skiej 
w W arszawie.

W arszaw a d. 15 (27) L istopada 1867 r.
R . D. Zgórski.

Po odbyciu trzech  pierw szych pub likac ji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży wszy
stkich wyżej wymienionych nieruchom ości; 
T rybunał Cywilny G ubernji W arszawskiej w 
W arszawie, wyrokiem d. 31 Stycznik (12 L u 
tego 1867 r. zapadłych, term in do przygoto
wawczego przysądzenia takowych na dzień 
21 M arca (2 Kwietnia) t. r  godzinę 10 z r a 
na wyznaczył, który  odbędzie się w m iejscu 
jak  wyżej.
W arszawa d. 31 Stycznia (12 L utego) 1867 r.

P isarz  T rybunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu przygotowawczego przysądze- 
w term inie powyższym, T ry b u n ał na skutek  
wyroków w dniach 14 (26) M arca i 21 Marca 
(2 Kwietnia) 1867 r. ocznie zapadłych, k tó re  
rozporządziły sprzedaż w p ięciu  oddziałach:

I. Termin do ostatecznego i stanowczego 
przysądzenia pierwszego oddziału, to je s t  
nieruchomości Nr. 3064, na dzień 5 (17) 
Czerwca 1867 r. godzinę 10 z rana  wyzna-

l  erniiu do ostatecznego i stasowczego
MurowantTa i rT - eg-0 oddziału- to je s t  dóbr 
godzinę 1 0 .  leu 7 (13) Czerwca 1867 r. 

111 Te™ - ra,ua Z n a c z y ł .
p rz y są d z e n i™ trz e c iS o ^ a ^ fY  stanowcze"°  
ruchomomości Nr Im c  S ’ to jest nie' 
Czerwca 1867 r. godzinę iona dzie“  9 (21) czył. * 10 z rana wyzna-

IV . T erm in  do ostatecznego i 
go p rzy sąd z en ia  czw artego ?, ,. - s,tam 'w eze- 
d ó b r  M okotów  lit. o. łączn ie  t Zlała-’. ^  i e s t

respective oddziału z osobna od %  części 
taksy  p rzez  biegłego wyrokiem Trybunału 
mianowanego, wynalezionej.

W arszaw a d. 3 (15) Kwietnia 1867 r.
R adca Dworu Zgórski. 

Ponieważ term ina powyższe, m ianowicie 
1-szy dla b rak u  konkurentów , inne zaś cz te 
ry  dla zaskarżonych przez d łużnika taks, a  
z tąd  wywołanej p rzezeń  apelacji i zapadłego 
w Sądzie Apelacyjnym  d. 7 (19) Czerwca b. r. 
wyroku nakazującego rew izją tak s dóbr i 
nieruchom ości w 4-ch ostatn ich  oddziałach 
w ynrenionych kosztem  dłużnika i pod pre- 
k lu z ją  nie p rzyszły  do skutku; p rzeto  po do
pełnionej rew izji co do 4-ch ostatn ich  oddzia
łów  tak s  z powołanego wyroku Sądu A pela
cyjnego, zaś co do pierw szej taksy  z mocy 
wyroku T rybunału  daty 13 (25) Czerwca 
r. b., T rybunał Cywilny w W arszaw ie, wyro
kiem  z ilacji na  d. 29 W rześn ia  (11 Paźdz.) 
1867 r. zapadłym , postanow ił, iż ostateczne 
i stanowcze przysądzen ie  odbędzie się w n a 
stępnych oddziałach, mianowicie:

A .  W  pierwszym  oddziale nieruchom ość 
Nr. 3,064 w term inie d. 9 (2 1 ) L istopada 1867 
r .  o godzinie 10 z rana  w T rybunale Cywil
nym w W arszawie wydziale I. , ,

i i .  W drugim  oddziale, nieruchom ość N u
m erami 3066/8 taryfowym, zaś Nr. 3069 hy
po tecznym  oznaczona, w term inie d. 9 (21) 
L istopada  1867 r. w powyższym  T rybunale 
i o tejże godzinie. ,

C. W  trzecim  o ddziale dobra Mokotow lit. 
C.; dobra zwane M urow anka; nieruchom ości 
N r. 3067, N r. 3069a., tudzież kolonja Nr. 17 
oznaczona, w sżystk ie łączn ie  w term inie d. 
10 (22) L istopada  1867 r. w tymże T rybuna
le  i o te jże  godzinie.

I ) .  W czw artym  oddziale, kolonje N um e
ram i 1/17, 2/20 i 3/21 oznaczone, w term inie 
dnia 10 (22) L istopada 1867 r. również w 
T rybanale Cywilnym w W arszaw ie wydziale 
I ym o godzinie 10 z rana.

W  powyższym przeto  sposobie, we w ska
zanych i oznaczonych wyżej term inach  czasie 
i m iejscu; licy tac ja  zacznie się każdego r e 
spective oddziału  z osobna, od '2/s części r e 
wizji tak s wynalezionych, mianowicie co do 
oddziału pod lit. A . przez biegłego wyrokiem 
T rybunału  z dnia 13 (25) Czerwca b. r. m ia
nowanego; zaś co do oddziałów  pod lit. B .  C 
i D . przez  trzech  b ieg łych  wyrokiem Sądu 
Apelacyjnego z d. 7 (19) Czerwca b. r. z u - 
rzędu  wyznaczonych.

W arszaw a d. 29 W rześ. (11 Paźdz.) 1867 r.
P isarz  T ry b u n ału  

R adca Dworu Zgórski.

ścią Nr. 3069a. oraz kolonja N r ‘VSructK>mo- 
12 (24) Czerwca 1867 r . godzinę ^

(N. D. 6 0 9 0 )  |P is a r z  T ryb u n a łu  Cywilnego  !
w W arszawie.

Stosownie do a r t .  682 K. P. S. wiadomo \ 
czyn i, iż na  żądan ie  Sary  Sorgensztej wdo- \ 
wy z własnych funduszów  utrzym ującej  się w i 
Warszawie pod  Nr.  2466 zamieszkałej,  a za- j 
mieszkanie p raw n e  do tego  interesu i całego | 
postępow ania  subhastncyjnego u K aje tana  Wa- j 
łowskiego,  P a t ro n a  przy T rybunale  Cywilnym « 
w Warszawie pod Nr. 5 49a  zamieszkałego, 5 
o b rane  mającej,  w której p raw a Da mocy cesji ] 
jednej w dniu 18 (30) Marca 1 866 r. przed  Ada-  * 
mem Dziedzickim Rejentem, drugiej w dniu 22 ’ 
Marca (3 Kwiotnia)  tegoż roku przed Alexan 
drem Dziewulskim Rejentem zeznanych, we
szli E m il ja  i Leopold  małżonkowie Hil ler  
wspólnie czyniący obywatele  w Warszawie 
pod Nr.  631 zamieszkali ,  a zamieszkacie  p ra 
wne do tego interesu u nadmienionego wyżej 
Kajetana Wałowskiego P a t ro n a  obrane  m a j ą 
cy, w poszukiwaniu sumy rs. 460 z procentem 
prawnym ód d. 18 (80) Czerwca 1866 r. i ko
sztów od J u l j a n a  i A n ton iny  z Wierzchowskich 
małżonków W idychowskich obywateli właści
cieli nieruchomości Nr. 80 lit. a  w osadzie 
Targówek, w O kręgu  Powiecie i Gubernji  
Warszawskiej  położonej, zaś w W arszaw ie  pod 
Nr. 2102 zam ieszka łych  i zamieszkanie p r a 
wne o b rane  mających protokółem  Józefa K u r -  
man K o m o rn ik a  przy  T rybuna le  tutejszym w 
dniu 16 (28) M arca  1867 r. sporządzonym w 
drodze Sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
zajętą  i zaaresz tow aną została.

NIERUCHOM OŚĆ, 
w Osadzie T a rg ó w e k  w O k ręg u  Powiecie  i G u
bernj i  W arszaw sk ie j  (Nową P ra g ą  zwanej),  
pod Nr. 80 lit. A . przy ulicy N o w o -P ra g -  
skiej i Środkowej narożnie n a  gruncio dziedzi
cznym, w gminie  Brudno w Pa ra f j i  P ragsk ie j  w 
jurysdykcji Sądu  Pokoju  w Pradze  położioną, 
prawem własności do Ju l j a n a  i A n to n  uy z 
Wierzchowskich m ałżonków  W idychow skich  
należąca, w dzierża.wnem posiadaiu J a n a  
Wierzchowskiego za k on trak tom  przed S tan i
sławem  Rościszewskim w Warszawie w dniu 
14 (26) S tycznia  1867 r. zawartym na czas od 
d. 14 (2 6 )  S tycznia 1867 r. do d. 1 Kwietnia

m urow any  masiv a piętro drewniane mający 
b la c h ą  kryty ,  o szedmiu kom inach m urow a
nych.

2 . K om órk i  i k lo ak a  z drzewa o parterze i 
p ierwszem piętrze,  smołowcem kryte .

3. Stajn ia ,  wozownia z drzewa smołowcem 
kry te  z mieszkaniem dla s tróża o jednym ko
minie murowanym

4. Podwó-ze niebrukowane ty lko  tre toary 
i rynsztok i  b rukow ane  kamieniem polnym.

5. Studnia z pompą i korbą  żelazną.
W nieruśhomości tej jes t  13 lokatorów z 

imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz
czających w akcie zajacia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie  powyż zajętej  i z a a 
resztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zaięcia u sprzedażą dyrygującego K aje tana  
Wałowskiego P a t ro n a  przy- T ry b u n a le  t.ute,- 
szym w W arsrawie pod Nr. 549# zamieszka
łego,  zaś zbiór objaśnień i w aru n k i  sprzedaży 
w K ancelarj i  T ry k u n a łu  tutejszego w Wydzia
le I. złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach  doręczone:
1. Teofilowi Vogt Pisarzowi Sądu Pokoju  

w Pradze  tamże pod Nr. 390 w Pradze  urzę
dującemu.

2. Tomaszowi Zaremba Wójtowi gminy B r u 
dno w Powiecie i Gubernji Warszawskiej p o 
łożonej w Osadzie Targówek pod Warszawą, 
O kręgu  W arszawskim urzędującemu.

Obudwom na ręce -własne d. 31 M arca (12 
K w ie tn ia )  1867 r.

Wniesiono do księgi wieczystej osada T a r 
gówek Nr.  80o. z O kręgu  Warszawskiego dnia 
3 (15) K w ie tn ia  1867 r., a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w kancelarji  T ry b u n a -  
up tutejszego na  ten cel u trzym yw anej wpisane 

zostało.
P ierwsza publkacja  zb ioru objaśnień i wa

ru nków  sprzedaży odbędzie się na audjencji  
jaw n e j  Trybunatu  Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale I  w miejsłu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie  10 z r a 
na  d, 5 (17) Czerłrca 1867 r.

Srzedażą  dyrygow ać będzie Kajetan W oło
wski Pa t ro n  przy T rybuna le  tutejszym, k tó 
rego zamieszkanie jes t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 15 (27) K w ie tn ia  1867 r.
Radca D w oru ,  Zgórski 

| Wywieszono na  tabliey w Sali ustępowej 
! T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 15 (27) Kwietnia 1857 r.
Radca Dworu,  Zgórski.

Po odbyciu w dniach 5 (17) Czerwca, 19 
i Czerwca (1 Lipca) i 3 (15) L ipca  1867 r. trzech 
I publikacji  zbioru objaśnień i w arunków  sprze- 
I dąży nieruchomości Nr.  80 łi t.  a. w Osadzie 
( T argów ek  w O k ręg u  Powiecie i Gubernj W a r -  
\ s z a w s k i e j  położonej , T rybuna ł  Cywilny w 
; Warszawie w yrokiem  z dnia 3 (15) Lipca 
j 1867 r. zapadłym, termin  do przygotowawcze- 
I go przysądzenia tejże nieruchomości oznaczył 
! na dzień 31 L ipca  (12  Sierpnia) 1867 r. k tó ry  
{ to term in  odbędzie się w miejscu zwykłych 
1 posiedzeń Trybunału  Cywilnego w Warszawie 
i pod Nr. 549 urzędującego w Wydziale I. Licy- 
; tacja  zacznie się od sumy rs. 3,000.

W arsz aw a  d, 15 (27) L ip c a  1867 r. 
Podpisał z T rybuna łu ,

Ju l jan  Świerczewski.
W terminie powyższym nieruchomość Nr.  80 

i lit. a. w Osadzie T argów e k  Okręgu Powiecie i

. . T _     . 1869 r. za cenę roczną rs. 750 za cały ten
wyznaczył. Nakoiliec rana . przeciąg trwania dzierżawy ugodzoną i odebra

V. Term in do ostatecznego i stanowczego ' ir z<3stai4Cf> księgę wieczystą mająca, poszu- 
p rzysądzen ia  piątego oddziału, to je s t kolonii * klwauą Wierzytelnością hypotecznie obciążona- 
N m i  1/17, 2/20 i 3/21 oznaczonych, nad zień  1 '?onei rozległości około łokci kw adr., 
15 (27) Czerwca 1867 r. godz. 10 z rana wy- \ ^  ob“jmująCa.
znaczył; w k tó ry ch  to wskazanych i oznaczo- ; ce zat̂ 1unc''- .tej nieruchomości są następują- 
nvch term inach licytacja zacznie się każdego ! i .

---------------------------   ;---------- -------------------- ( L l P a r t.rz e  i jednym p ię trze , parter
w Drukami R*łdowej

Gubernji  Warszawskiej  położona, przygoto
wawczo została  przysądzoną popierającemu 
sprzedaż Kajetanowi W ałowskiem u Patronowi 
za sumę rs. 3.000,  ’ a nas tępnie T rybuua ł  C y 
wilny w Warszawie wyrokiem illacyjnym z 
dnia 22 Września .(4 Październ ika)  1867 r. 
termin do osta tecznego przysądzenia rzeczonej 
nieruchomości wyznaczył n a  dzień 6 (18) L i 
stopada 1867 r  , k tó ry  to termin odbędzie się 
w miejscu zwykłych posiedzeń T rybuna łu  Cy
wilnego w W arszawie pod Nr. 549 u rzęd u ją 
cego w Wydziale I. o godzicie 10 z rana. L icy 
tacja  zacznie się od sumy rs. 7049 kop. 7 4 %  
jako  2/;  części szacunku taksą  biegłych wy
krytego.

Warszawa d. 30 Wrześ. (12jjPaźdz.) 1867 r.
P isarz  T rybuna łu ,

R adca  Dworu, Zgórski.

N. D. 6082. N a żądanie strony in teresow a
nej i w sku tek  upoważnienia [JW . Prezesa, 
miejscowego T rybunału  pozostałość po 
niegdy Izydorze M ajlachu Paprockim  sk ład a 
jąca  się z garderoby, bielizny, fortepianu, 
powozu, bryczki, sanek, wag decym alnych i 
różnych sprzętów , sprzedaną, zostanie w do
mu pod Nr. 2250 w W arszaw ie dnia 4 (16) 
Październ ika  r. b. p rzez  jaw ną licytację o 
godzinie 9 rano, przed  podpisanym  R ejentem . 

L eon Buszkowski.

N. D. 6081. W dniu 4 (16) Października 
r. b. o godzinie 12 w południe paltony korto
we męzkie, spodnie kortewe i t  p. w tymże 
dniu o godzinie 3 po południu meble jesiono
we, zegar wiedeński, lustro, i I. p. zaś w dniu 
5 (17) Października r. b. o godzinie 10 z rana 
a lg ierka sukienna, niedźwiedziami podbita, 
i t. p. wszystkie jako  prawnie w egzekucji są
dowej zająte ruchomości, na targu za żelazną 
bramą w W arszawie, przez publiczną licytację 
sprzedane będą.

J . Szymanowski Komornik.

N. D. 6072. Praw nie  zajęte  ruchomości 
j a k o  to* meble machoniowe, palisandiowe^3 
sio?owe, orzechowe, sosnowe; rondle, p° 
wy miedziane,  lus t ra ,  fortepian machonio 
żelaska, miednice i mosiężne, parasole je 
bne,  lo rne tka ,  laftszafty różne, wóz na - 
znych osiach, kufry  różne, dywany, ze^-er . 
śc ienne, fu t ra  lisy, łyżeczki srebrne, P ^  
ścionki złote, ga rderoba  dam ska i 
d. 2 (14) Października r. b. o godzinie 1 
no na  Nowym mieście, w dniu 4  (lj3) 
dziernika r. b. o godzinie 10 r ano  pod l r z e  ^  
krzyżami, w d. 4 (16) Paźdz ie rn ika  r. b. 
dżinie 2 z południa  na ta rg u  końsk im  w r  
dze, w d. 9 (21) Paźdz ie rn ika  r .  b. o 
nie 10 rano na  Grzybowie, w d. 9 (21) 
dziernika r. b .  o godzinie 12 z południa ^  
Muranowie,  w dniu 5 (1 7 ) P aździern ika  r. 
o godzinie 10 rano na Grzybowie, w dniu
( 2 2 ) Paźdz ie rn ika  r. b. o godzinie 10 rano 
S tarym  mieście, w d. 3 (15) Październ ika  r* ^  
o godzinie 10 rano za Kmma. w u.
(23) Paźdz ie rn ika  r. 
ta rg u  pod T rzem a

4 l i e i a & i i ą  u i a u i ą )
r. b. o godzinie 10 ran°  
k rzyżami w W arszaw ^  ^targ u  poa lr z e m a  Krzyżami w wara***" 

ta rg ach  przez publiczną licy tac ję  sprzed 
będą.

A. N ow icki, Komornik.

N. D. 6073. W  dniu 4  (16) Październik* 
1867 r .  o godzinie 9 Z rana  n a  Nowem nli e# 
śc;e, w tymże dniu o godzinie 11 z r a n a  za 
lazpą bramą, o godzinie 2 z południa 
S tarem mieście, w dniu 5 (17)  P a ź d z ie rz  
t. r. o godzinie 9 z r a n a  n a  S ta rem  miesC * 
w tymże dn u o godzinie 12 w południe p ^ 
ulicy Targowej, i w dniu 10 (22) F ą ź d z i e r n i^  
r. b. o godzinie 12 w południe na  ta rgu  ^  
skini, osta tn ie  dwa n a  placach targoW)c ^  
Pradze p rzy  W arszawie, poprzednie 
W arszawie,  sprzedane będą  przez pub^ j ‘0' 
l icytację ruchomości,  to jes t:  meble 'p a l i s a n d ^  
we, machoniowe, brzozowe, jesionowe, 
we, rądle i inne naczynia miedziane, z©$a ’ 
lu s t ra ,  dywany, k asa  żelazna ogniotrwała? 
mowary,  noże i widelce, naczynia różne i ® . 
l izną  stołowa, garderoba i b ielizna damS'J 
m ęzka, lichtarze, ogiery, wałach, k u cy k ,0 ^  
monta rzymskie, siodło, powóz i ince p rze 
miota.

A . Ti/mechi Komornik.

L I S  T ¥  G O Ń C Z E .

(N- D. 58G 3). S ą d  Poprawczy  j
Wzywa wszelkie Władze nad porządki0

bezpieczeństwem w kra ju  czuwające. aby
wy*
śre-W ojciecha Szafrańskiego la t  53 liczą0^ 0’

znania Rzymsko Katolickiego, wzJOSttt 
da iego ,  włosów ciemnych, twarzy śeią©‘0H 
oczów szarych, nosa  miernego, znaków szcze 
góloych żadnych nie posiadającego, żon a t°£ ^  
dzietnego, bez oświaty, o s ta tn io  we wsi 1 
żeniu powiecie Słupeckim zamieszkałego, utr  ^  
manie mającego ze służby jako owcarz, 
te ras  przed wymiarem sprawiedliwości u 
wąjącego się, baczne oko zwróciły i w l * u 
ujęcia go bezzwłocznie Sądow i Naszemu 
najbliższemu dostawić rozporządziły.

Tyniec d. l 2  (24) W rześnia 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Bromirski

N .D .Ó 8 4 9 . S ą d  Policji Poprawczej 
w Kielcach.

W zywa wszelkie Władz© uad  bezpi©cZ'*o0 
stwem w k ra ju  czuwająoo i osoby p ry '93 ^  
ażeby Leona Rodzyńskiego lat 37 1*
kato iika ,  żonatago, byłego Wójta gminy 
dłowiec, byłego Burmistiza a ostatnio 
wego S ekw es tra to ra  Powiatu W ie lu ń s k ą  
na teraz z pobytu n iewiadomego i u k r y ^ J ^ . ^  
go się przed wymiarem spraw ied l iw ośc i  ‘ ^ 
dziły i w razie v;yśledzenia Sądowi tuiejsze 
lub najbliższemu dostawić raczyły.

Kielce d. 8 (20) Września 1867 r.
Sędzia Prezydujący ,  Miciński.

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E-

N. D. 5883.“
Je s t  do sprzedania  z wolnej ręk i

W IE Ś  M O RK O  W  Of
w G ubernji P łock iej, odległe cztery  wior ,3J | 
od mia3ta Wyszogroda, rozległości W  ‘ °,g, 
d z ie w ię ć ,  ziem ia czysto pszenna, ““L -  
wla w dobrym stanie, część k a p ita łu  za P .0< 
wnym procentem  może pozostać na 8 IudeCj- 
B liższa wiadomość u w łaściciela  w 
cach pod W yszogrodem. ;:47hu7

it»*
N. D. 6080. L ist Z a s C  , - .  . 

rzystw a Kredytowego Ziem skiego lit 
230754, na  rs. 150 z 3-ma Kuponam i, 20' .g , 
skradziony w Dąbrowie Górniczej, ostrz  ̂
n ie w D yrekcji Głównej uczyniono, 
się  zatem  iż K urs onego zakwestionowa 

15160.

pr*y Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.


